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Na wymarciu.
Treść i forma dyskusji nad 

ordynacją wyborczą.
Obrady se jm o w ej  K omis j i  K o n s t y t u 

cyjnej nad now ą  o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą  
odbywają się przy n i e z w y k l e  i n t e n s y w 
nym udziale p rzeds ta wic ie l i  p a r t y j  o p o  
zycyjnych. J e s t  to  s t a n o w i s k o  w r ę c z  
przeciwne od t ego,  j a k ie  p r z e z  d i u g i e  
lata opozycja z a jm o w a ła  w  s t o s u n k u  
do przygotowań i o b r a d  n a d  n o w y m  
ustrojem państwa.  S t r o n i ł a  w t e d y  o d  
uczestnictwa, wręcz n a w e t  b o j k o t o w a ł a  
tę samą Komisję K o n s t y t u c y j n ą ,  w  k t ó  
rej teraz w up a lne  l a to  p r z e s i a d u j e  p o  
kilkanaście godzin dz i en n ie .  D y s k u t u 
ją nad każdym a r t y k u ł e m ,  n a d  k a ż d y m  
szczególikiem. S k ą d  t a  p r z e m i a n a ?  
Nie trudno odgad ną ć . . .  O  m a n d a t y  c h o  
dzi, fl mandaty  dla  w i ę k s z o ś c i  ty c h  
ludzi, to rzecz c e n n a ,  c e n n i e j s z a ,  n i ż—  
zasady, niż k on ie czn ośc i  p a ń s t w o w e ,  
niż wszystko inne w p a ń s t w i e .

I dlatego na całe j  linji o d  p.  R y b a r -  
skingo poprzez p. R a t a j a  d o  p. C z ap in  
skiego obudziło się n a j w y ż s z e  z a i n t e r e  
sowanie dla prac ko mi s j i  k o n s t y t u c y j 
nej z chwilą, gdy n a  p o r z ą d e k  o b r a d  
weszła ordynacja wy borcza . . .

W czem je dna k  s ię  to  n a g ł e  z a in te  
resowanie ma n i f es tu je?  Czy w i d e a c h  
przewodnich, p r z y ś w ie c a ją c y c h  p r o j e k 
c j i  nowego p rawa w y b o r c z e g o  o p r a 

cowanego przez n a s z  o b ó z  z g o d n i e  z 
S [,! 0* emi z a s a d a m i  n o w e j  Kon-  
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Obrady komisji konstytucyjnej Sejmu
nad ordynacją wyborczą i ustawą o wyborze 

Prezydenta Rzplitej zakończone.
W A R S Z A W A .  K o m is j a  k o n s t y t u c y j n a  

S e j m u  na  p o s i e d z e n i u  o n e g d a j s z e m  p r z e  
p r o w a d z i ł a  d y s k u s j ę  s z c z e g ó ł o w ą  n a d  
p r o j e k t e m  or d y n a c j i  w y b o r c z e j  d o  S e 
n a t u .

D y s k u s ja  n a d  o r d y n a c j ą  s e n a c k ą  t r w a  
ł a  s t o s u n k o w o  k ró tko,  b o  z a l e d w i e  3  go 
dż i ny ,  a za r z u ty  opo zyc j i  d o t y c z y ły  p r z e  
d e w s z y s t k i e m  o c e n y ,  k t o  m a  p r a w o  wy 
b i e r a n i a  d o  S e n a t u .

N a  w ą t p l iw oś c i  opozyc j i  o d p o w i e d z i a ł  
r e f e r e n t  p r o je k t u  pos.  P o d o s k i  (BB) .  
M ó w c a  p r z e d e w s z y s t k i e m  wyjaś n i ł ,  że  z 
ty tu łu  za s ł ug i  o s o b i s t e j  p r aw o  w y b or u  
d o  S e n a t u  u z y s k a  m n ie j  w ię c e j  d o  70 
tys.  o sób .  W ś ró d  n ic h  p r z e w a ż a j ą  o d z n a  
c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e  i w o j s k o w e  
n a d  cy w i l nem i .  Z  t y t u ł u  w y k s z t a ł c e n i a  
u p r a w n i o n y c h  b ę d z i e  o k o ło  2 0 0  t y s  oby 
wa te l i .  W g r u p i e  po s łów,  p o s ia d a j ą c y c h  
z a u f a n i e  o b y w a te l i  s a m o r z ą d u  t e ry to r j a l  
n e g o  p r z y p a d n ie  m n ie j  w ięc e j  o k o ło  800 
tys.  o sób ,  d la  z r z e s z e ń  g o s p o d a r c z y c h  i 
p r a c o w n i c z y c h  o ko ło  5 0  t y s . o só b ,  d la  
s t o w a r z y s z e ń  wyższej  uż y t e c z n o śc i ,  i lość 
t a  r ó w n a ć  s i ę  b ę d z i e  50  tys .  o b yw ate l i ,

Dysk us ja  s z c z e g ó ł o w a  n a d  p r o j e k t e m  
o r d y n a c j i  do  S e n a t u  z o s t a ł a  z a k o ń c z o n a .

W A R SZ A W A  K om is ja  k o n s t y tu cy jn a  
p r z y s t ą p i ł a  w cz o ra j  do  o b r a d  n a d  p r o 
j e k t e m  u s t a w y  o w y b o r z e  P r e z y d e n t a  
R z ec zy po sp o l i t e j .

Projekt ustawy.
P r o j e k t  u s t a w y  po dz ie lo n y  j e ś t  na  4

c z ę ś c i .  R e f e r e n t ,  w i c e m a r s z a ł e k  Ca r ,  
p r z y t a c z a  p o s t a n o w i e n i a  p r o je k tu ,  z n a n e  
już  z p o p r z e d n i c h  r e l a cy j  d z i e n n i k a r 
s k i c h ,  p r z y p o m i n a ją c ,  że  z g r o m a d z e n i e  
e l e k t o r ó w  s k ł a d a  s i ę  z 25  e l ek to r ó w ,  
w y b r a n y c h  p r z e z  S e j m  i 7 5  p r z e z  S e n a t  
o r a z  5  wi ry l i s t ów ,  a m i a n o w i c i e  m a r 
s z a ł k a  S e j m u ,  m a r s z a ł k a  S e n a t u ,  p r e z e  
s a  Ra dy  Min i s t r ów,  p ie r w s z e g o  p r e z e s a  
S ą d u  N a j w y ż s z e g o  i g e n e r a l n e g o  in s p e k  
t o r a  armj i .

G ł o s o w a n i e  n a  z g r o m a d z e n i u  e l e k to  
ró w  o d b y w a  s i ę  w t a n  sp o s ó b ,  że  każd y  
e l e k t o r  m a  p r a w o  z g ł os ić  j e d n o  n a z w i s 
ko,  p r z y c z e m  ta k i e  z g ł o s z e n i e  m u s i  b yć  
p o d p i s a n e  c o n a jm n i e j  p r ze z  8  e l ek to ró w .  
P o n i e w a ż  z g r o m a d z e n i e  l iczy 80  os ób ,  
w ię c  m o ż e  być z g ł o s z o n y c h  do  w y b o r u  
1 0  k a n d y d a t ó w .

Z a  w y b r a n e g o  u w a ż a  s i ę  t ego,  k tó ry 
o t r z y m a ł  b e z w z g l ę d n ą  w ię k s z o ś ć  w a ż 
n y c h  g ło só w .  Je ż e l i b y  w p i e r w s z e m  g ło  
s o w a n i u  n ik t  n i e  m i a ł  b e z w z g l ę d n e j  wię  
ksz oś c i ,  p r z y s t ę p u j e  s i ę  do  n a s t ę p n y c h  
g ł o s o w a ń  w e d ł u g  t e g o  s y s t e m u ,  j ak i  d o  
t y c h c z a s  o b o w i ą z y w a ł  w Z g r o m a d z e n i u  
N a r o d o w e m  —  czyl i  o k r e ś la  s i ę  po  j e d  
n y m  z ty c h  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r zy  o t i zy -  
rrsali n a j m n i e j s z ą  i l o ś ć  g ło s ó w  i to  d o 
pó ty ,  d o p ó k i  już  p o z o s t a j e  d w ó c h  k a n 
d y d a t ó w .  G d y b y  z a s z e d ł  t ak i  w y p a d e k ,  
że  obaj  k a n d y d a c i  m a j ą  ró w n ą  i lość  g ło  
sów,  r o z s t r z y g a  los.

J e ż e l i  u s t ę p u j ą c y  P r e z y d e n t  R z e c z y  
p o s p o l i t e j  sk o r z y s t a  z e  s w e g o  p r a w a  wy

W s z y s t k i m ,  k tó r zy  oddal i  o s t a tn ią  p o s łu g ę  d r o g i m  n a m  z w ł o 
k o m  o jca  n a s z e g o  Ś .  p .

Franciszka Rożnowskiego
a w sz c z e g ó l n o ś c i :  W i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u ,  B r a c i o m  Sz ko ln y m,  
o r a z  p r z y ja c io ł o m  i z n a j o m y c h ,  k tó rzy  wzięl i  t a k  l i czny  u d z i a ł  w p o 
g r z e b i e  s k ł a d a j ą  t ą  d r o g ą  , ,S e r d e c z n e  Bóg z a p ł a ć "

D Z I E C I .

bo ro ze j  z 28  l ipca 1922.  W y m i e r a  k o n  
c e p c j a ,  że  p a r l a m e n t  p o  t o  i s t n ie j e ,  
a b y  b e z p o ś r e d n i o  l u b  p o ś r e d n i o  „ r z ą 
d z i ć ” , a w ię c  m i e ć  z a w s z e  w m o c y  
r o z p ę t a n i e  p r z e s i l e ń  g a b i n e t o w y c h ,  „u-  
t r ą c e n i e ” czy „ w y ł u s k i w a n i e ” m i n i 
s t r ó w ,  z a w i e r a n i e  „ p a c t ó w  c o n v e n t o w "  
z G ł o w ą  P a ń s t w a ,  u t r z y m y w a n i e  w in 
s ty t u c j i  p a r t y j n y c h  „ k o n w e n t ó w  sen jo -  
r ó w ” —  b icza  p a r l a m e n t a r n e g o  n a  
m n i e j  g r z e c z n y  —  t. j. m n i e j  ż ą d a n i o m  
p o s z c z e g ó l n y c h  s z e f ó w  p a r t y j n y c h  p o 
w o l n y  —- r z ą d  W y m i e r a  t e ż  k o n c e p c j a  
że  m i ę d z y  o b y w a t e l e m  a  p a ń s t w e m  
p o t r z e b n y  j e s t  p o ś r e d n i k  p a r t y j n y ,  w y 
m i e r a  p s e u d o  - d e m o k r a t y c z n a  f o r m a  
w y b i e r a n i a ,  p o l e g a j ą c a  n a  t e r n ,  że  w y 
b o r c a  j e s t  w ł a ś c i w i e  t y l k o  p o s ł a ń c e m ,  
m a j ą c y m  z a n i e ś ć  d o  u r n y  z n a k  p a r t y j 
ny ,  t a k i  czy  i n n y  „ n u m e r ” s t r o n n i c t w a ,  
a w a r a  m u  o d  i s t o t n e g o  w y b i e r a n i a  
m i ę d z y  lu d ź m i ,  k t ó r y c h  u z n a ł  za  g o d 
n y c h  k a n d y d o w a n i a .

A le  to,  t o  w ł a ś n i e  w y m i e r a n i e  p rze  
ź y t k ó w  c h c i a ł a b y  o p o z y c j a  p o w s t r z y 
m a ć .  J a k g d y b y  —  że  p r z y t o c z y m y  sło 
w a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  —  „ z a t r z y m a ć  
c h c i a ł a  m u s o w e  z a t o n i ę c i a  w  m r o k a c h  
p r z e s z ł o ś c i ” ,., i d l a t e g o  d y s k u s j ę  n a d  
z a s a d a m i  n o w e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  
p r z e o b r a z i ć  s i ę  star-a w  p o p i s  fo rmaii -  
s t y c z n o - j u r y d y c z n y ,  w j a k i e ś  i n t e r p r e t a 

c je  p i e n i a c z e ,  w b a w i e n i e  s i ę  g o d n e g o  
m a ł o m i a s t e c z k o w e g o  k a u z y p e r d y  „ c z e 
p i a n i e  s i ę  l i t e r e k ”.

P r ó ż n y  to  j e d n a k  t r u d .  Ź r ó d ł a  n o 
w e g o  u s t r o j u  i j e g o  rea l i z a c j i  w ży c iu  
n i e s p o s ó b  p r z y s y p a ć  w t e n  s p o s ó b .  E- 
w olu c j i  d z i e j o w e j  n i e p o d o b n a  w s t r z y 
m a ć ,  c h o ć b y  p p .  S t r o ń s k i  i Cz ap ińsk i  
z a g a d a ć  j ą  chc ie l i  i jak.o b a j e r  uży w al i  
j e s z c z e  w i ę c e j  f o r m a l i s t y c z n y c h  z a s t r z e 
że ń .  W  t e rn  i ch p r z e k o n a n i u ,  ż e  t ą  
m e t o d ą ,  j a k ą  o s t a t n i o  z a s t o s o w a l i  w 
K o m is j i  K o n s t y t u c y j n e j ,  m o g l i b y  o s i ą g 
n ą ć  j a k i e k o l w i e k  p o z y t y w n e  d la  s i e b i e  
r e z u l t a t y ,  p r z e s z k o d z i ć  „ w y m i e r a n i u ” 
t e g o ,  c o  z n a j d u j e  s i ę  w  a g o n j i  —  t k w i  
z a p r a w d ę ,  j a k  to  okr eś l i ł  M a r s z a ł e k ,  
„ a b e r a c j a  m y ś l o w a ” .

N o w a  K o n s t y t u c j a  z o s t a n i e  w c i e l o 
n a  w c z y n  w k a ż d e j  d z i e d z i n i e  n a s z e 
g o  życ ia .  R  w i ę c  t e ż  i n a  o d c i n k u  
p a r l a m e n t a r n y m ,  a w i ę c  t e ż  i w p o c h o  
d z e n i u  c i ał  u s t a w o d a w c z y c h ,  t. j. w n o  
w e m  p r a w i e  w yborc -zem .

R  t e j  k o n i e c z n o ś c i  p r z e c i w s t a w i ć  s i ę  
n i e  p o t ra f i  „ g a s n ą c y  ś w ł a t ” p a r t y j n y .  
R j uż  z u p e ł n i e  n i e  t ą  m e t o d ą  „ l i t e r e k ” 
i f o r m a l i z m ó w ,  p i e n i a c z e n l e  s i ę  i n ie -  
s k o r d y n o w a n y c h  „ r u c h ó w  k o n w u l s y j -  
n y c h ” , z j a k i e m i  p o p i s u j e  s ię  o b e c n i e  
p o d c z a s  o b r a d  n a d  n o w ą  o r d y n a c j ą  wy 
b o r c z ą  i n a d  u t r a t ą  s w o i c h  m a n d a t ó w .

z n a c z e n i a  k a n d y d a t o ,  n a t e n c z a s  o d b y w a  
s i ę  g ł o s o w a n i e  p o w s z e c h n e  (p leb i s cy t ) .  
P r a w o  m a j ą  w sz y s cy  o b y w a te le ,  o i le  
n ie  są  p o z b a w i e n i  p r a w a  w y b ie r a n ia  d o  
S e j m u  i uk o ń cz y l i  l a t  24.  W y b o r c y  o t rzy  
m u j ą  l e g i t y m a c j e  z k u p o n a m i  k o n t r o l n e  
m i  i m o g ą  g ł o s o w a ć  w k t ó r y m k o l w i e k  
o b w o d z ie .

G ł o s o w a n i e  o d b y w a  s i ę  w j e d n y m  
d n i u  w c a ł e m  p a ń s tw ie .

W dysk us j i  ogólne j ,  k t ó r ą  na  w n io se k  
p r z e w o d n i c z ą c e g o  pos .  M a k o w s k ie g o  p o 
ł ą c z o n o  z e  s z c z e g ó ł o w ą ,  p r z e m a w i a ł o  
s z e r e g  p o s łó w  op o zy c y j ny c h ,  w y s u w a ją c  
r ó ż n e  za r z u ty  p r z e c i w k o  p r o j ek to wi .  N a  
z a r z u t y  opozy c j i  o d p o w i e d z i a ł  w i c e m a r 
s z a ł e k  Car ,  p o c z e m  d y s k u s j ę  z a m k n ię to .

G ł o s o w a n i e  n a d  p o p r a w k a m i  d o  or -  
d yn ac y j  s e j m o w e j  i s e n a c k i e j  o r a z  n a d  
p r o j e k t e m  u s ta w y  o w y b o r z e  P r e z y d e n t a  
o d b ę d z i e  s i ę  n a  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e 
n iu  p r z e d p o ł u d n i o w e m .

Marszałkowa Piłsudska  
w  Burnas.

B U K A R E S Z T .  P a n i  M a r s z a ł k o w a  P i ł 
s u d s k a  z o b u  c ó r k a m i  i t o w a r z y s z ą c e m i  
i m  o s o b a m i  p r zy b y ła  w c z o r a j  d o  B u r n a s  
m i e j s c o w o ś c i  k ą p i e lo w e j  n a  b r z e g u  m o 
r z a  C z a r n e g o .  N a  d w o r c u  p a n i ą  M a r s z a !  
k o w ą  p o w i t a l i  p r z e d s t a w i c i e l e  w ła d z .

Obrady Międzynarodowej Kon
ferencji Pracy.

G E N E W A .  Z a k o ń c z y ł a  s w e  p r a c e  
k o m i s j a  M i ę d z y n a r o d o w e j  K o n f e r e n c j i  
P r a c y ,  p r z y g o t o w u j ą c a  p r o j e k t  k o n w e r 
sji  m i ę d z y n a r o d o w e j  o  z a c h o w a n i u  u- 
p r a w n i e ń  u b e z p i e c z e n i o w y c h  e m i 
g r a n t ó w .

P o  o s t r e m  s t a r c i u  s i ę  z s o b ą  g r u p y  
p a ń s t w  i m i g r a c y j n y c h  z F r a n c j ą  o r a z  
e m i g r a c y j n y c h  z P o l s k ą  i W ł o c h a m i  n a  
c z e l e  u d a ł o  s i ę  o s t a t e c z n i e  u z g o d n i ć  
p r o j e k t  k o n w e n c j i ,  z a p e w n i a j ą c y  k o 
r z y s t n ą  r e g l a m e n t a c j ę  u p r a w n i e ń  eks -  
p e k t a t y w n y c h  i r e n t o w y c h  e m i g r a n t ó w .  
P o d k r e ś l a j ą c  p e ł n e  p o r o z u m i e n i e  o-  
s i ą g n i ę t e  w  t e j  s p r a w i e  m i ę d z y  p a ń 
s t w a m i  z a i n t e r e s o w a n e m i ,  k o m i s j a  w y 
b r a ł a  j e d n o m y ś l n i e  n a  w n i o s e k  włosk i ,  
j a k o  s w y c h  s p r a w o z d a w c ó w ,  dr.  F i s c h l o  
w l t z a  ( P o l s k a )  i H e n r y e g o  (Fr anc ja ) .

Pobór rekrutów do armji 
niemieckiej.

BERLIN.  P o b ó r  r o c z n i k a  1914  do  
a r m j i  n i e m i e c k i e j  t u d z i e ż  r o c z n i k a  1915  
d o  t. zw.  s ł u ż b y  p r a c y  r o z p o c z ą ł  s i ę  
już  w N i e m c z e c h .  O g ó ł e m  w c h o d z i  w 
r a c h u b ę  3 5 0 0 0 0  r e k r u t ó w ,  k tó rzy  z o s t a 
n ą  p o d d a n i  w na j b l i ż sz y m  c z a s i e  w y s z 
k o l e n i u  f i z y c z n e m u .

Każ dy  r e k r u t  b a d a n y  j e s t  b a r d z o  
s z c z e g ó ł o w o  p r z e z  l e ka rzy ,  s t w i e r d z a j ą 
c y c h  r ó w n o c z e ś n i e ,  czy p o b o r o w y  n i e  
j e s t  o b c i ą ż o n y  d z i e d z i c z n i e  i czy  w j e 
go  r o d z i n i e  n ie  z a s z e d ł  w y p a d e k  s a m o 
b ó j s t w a .  L e k a r z a  d o p y tu ją  s i ę  równ ie ż ,  
i le p a p i e r o s ó w  wyp a la  r e k r u t  i i le k o n 
s u m u j e  p iwa.

Nowe morderstwo polityczne 
w  Sowietach.

M O S K W A .  W N o w o r o s y j s k u  z o s t a ł  
z a m o r d o w a n y  j e d e n  z n a j d a w n i e j s z y c h  
c z ł o n k ó w  par t j i  A n t ipow,  j e d e n  z p r z y 
w ó d c ó w  s o w i e t u  m ie j s k i eg o .  S p r a w c ó w  
n ie  s c h w y t a n o  N o w e  m o r d e r s t w o  wyw o 
ł a ł o  tu  d u ż e  w ra że n i e .
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Narady Anglji i Am eryki 
w  sp raw ach  chińsko-japońskich .

W A S Z Y N G T O N . P o d s e k r e t a r z  s t a 
n u  P h i l ip s  i a m b a s a d o r  W . B r y ta n j i  
L i n d s a y  o d b y l i  p o n o w n i e  r o z m o w ę  n a  
t e m a t  s t o s u n k ó w  c h i ń s k o  j a p o ń s k i c h .

T O K IO .  S fe ry  j a p o ń s k i e  o ś w i a d c z a 
ją ,  że  p o d j ę t a  p rz e z  S t a n y  Z j e d n o c z o 
n e  i n i e k t ó r e  m o c a r s t w a  e u r o p e j s k i e  
a k c j a ,  m a j ą c a  n a  c e lu  z b a d a n i e ,  czy  
d z i a ł a n i a  J a p o n j i  s ą  z g o d n e  z t r a k t a 
t e m  9  m o c a r s t w  n ie  m a  ż a d n e g o  z n a 
c z e n i a .

S p r a w a  p ó ł n o c n o  c h i ń s k a  o ś w i a d c z a 
j ą  w T o k io ,  j e s t  k w e s t j ą  c z y s to  w o js k c  
w ą  i p r z e t o  n ie  m o ż e  d o ty c z y ć  ż a d 
n y c h  u m ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h .

K atas tro fa lna  burza .
W IL N O .  W  n o c y  z 17 n a  18 b. m .  

W i ln o  i o k o l i c ę  n a w ie d z i ł a  n i e z w y k le  
s i l n a  b u r z a ,  p o ł ą c z o n a  z u l e w ą  i p i o r u 
n a m i ,  p o w o d u j ą c  z a t o p i e n i e  n iż e j  p o 
ło ż o n y c h  ulic .

W  p o b l i ż u  W ilcz e j  Ł a p y  w s k u t e k  z a 
t k a n i a  p r z e w o d ó w  k a n a ł o w y c h  w o d a  
z a la ła  c a ł ą  o k o l i c ę  a ż  d o  to r u  k o le i  
W i ln o — W a r s z a w a .  K ilka  d o m k ó w  u l e g 
ło  z a t o p i e n i u .  K a ta s t r o f a  n a s t ą p i ł a  n i e 
s p o d z i e w a n i e ,  g d y  w ię k s z o ś ć  m i e s z k a ń 
c ó w  b y ła  p o g r ą ż o n a  w e  ś n i e .  W o d a  
z a l a ł a  t e ż  w  w ie lu  d o m a c h  p iw n ic e .

W i c h u r a ,  j a k a  z e r w a ła  s i ę  o k o ło  p ó ł 
n o c y ,  p o w a l i ł a  n a  d u ż y c h  p r z e s t r z e n i a c h  
l e ś n y c h  k i l k a d z i e s i ą t  d r z e w  p o k o t e m .

Skarb am ery k ań sk i dopom ógł 
Bankow i Francji.

W A S Z Y N G T O N . S e k r e t a r z  s k a rb u  
M o r g e n th a u  o św ia d c z y ł ,  iż s k a rb  a m e r y 
k a ń s k i  o b a z a ł  p o m o c  B a n k o w i F r a n c u 
s k i e m u  w c z a s ie  a t a k ó w  n a  f ra n k a ,  j a 
k im  o s t a t n i o  u le g a ł .

M o r g e n th a u  o d m ó w i ł  sp re c y z o w a n ia  
t e c h n ic z n e g o  c o  d o  n a tu r y  te j  po m o c y ,  
l e ć z  p o d k re ś l i ł ,  ż e  a k c ja  n a  k o rz y ść  f ran  
k a  n ie  p rz y c z y n i ła  s t r a t  s k a rb o w i  a m e 
ry k a ń s k ie m u ,  a b y ła  k o r z y s tn a  d la  F r a n 
cj i

Trocki w  Osio.
O S L O .  P rz y b y ł  tu  z F ra n c j i  L eon  

T ro c k i  j.
P r z y ja z d  T ro c k ie g o  d o  N o rw e g ji  o t o 

c z o n y  j e s t  w ie lk ą  t a j e m n ic ą .  T ro c k i  z 
d w o r c a  u d a ł  s ię  n a t y c h m i a s t  d o  T o e -  
n e f o s s .

P r z e d  k i lk u  la ty  T ro c k i  s t a r a ł  s i ę  o 
p o z w o le n ie  p r z y ja z d u  d o  N o rw eg ji ,  le c z  
o d m ó w io n o  m u .  N ow y r z ą d  r o b o tn ic z y  
z a ją ł  w id o c z n ie  in n e  s t a n o w is k o .

T ro c k i j  o t r z y m a ł  d la  s i e b i e  i żony  
sw o je j  p o z w o le n ie  n a  6  m ie s ię c z n y  p o 
b y t  w N o rw e g j i  z z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  n ie  
b ę d z i e  s i ę  z a jm o w a ł  d z i a ła ln o ś c ią  po li
ty c z n ą .  T ro c k i j  p o d o b n o  u d a j e  s i ę  do  
s a n a t o r j u m  d la  g ru ź l ik ó w .

Straszliwe żniwo dżumy 
w Chinach.

S Z A N G H A J .  W p ro w in c j i  F u k ie n  wy 
b u c h ł a  e p i d e m j a  d żum y . O ś r o d k ie m  s t r a  
s z n e j  c h o r o b y  j e s t  m ia s to  C z u a n g  Czu , 
g d z i e  d o ty c h c z a s  z a n o to w a n o  100 ś m ie r  
te ln y c h  w y p a d k ó w .

W ła d z e  z a r z ą d z i ły  p r z y m u s o w e  s z c z e  
p ie n ie  o c h r o n n e ,  z a r z ą d z e n i e  to  n i e 
w ie le  m o ż e  p o m ó c  w o b e c  b r a k u  d o s t a 
t e c z n e j  i lo ś c i  s z c z e p io n k i .

M ie s z k a ń c y  C z u a n g - C z u  o g a rn ię c i  p a  
n ik ą  w  p o p ło c h u  u s i ł u ją  u c i e c  z m ia s ta  
w ła d z e  j e d n a k  n ie  z e z w a la j ą  n a  to  w 
o b a w ie ,  ab y  c h o r o b a  n ie  r o z p r z e s t r z e n i 
ł a  s ię  n a  c a ły  k ra j .

Nieprzerwana pielgrzymki do Krakowa.
_Nr. i4o
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W ie lk i  f i lm  z p ra w d z iw e g o  życial  
O d w ie c z n y  s e k r e t  k o b ie c e g o  se rca !
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KRAKÓW . —  D o k a t e d r y  w a w e lsk ie j  
i w z g ó r z a  n a  S o w in ie c  p o d ą ż a ją  n i e 
p r z e r w a n e ,  c o r a z  to  n o w e  fa le  lu d n o ś c i” 
z  w sz y s tk ic h  d z i e ln i c  R z e c z y p o s p o l i te j ,  
aby  z ło ży ć  h o łd  p a m ię c i  M a rs z a łk a  J ó 
z e f a  P i ł s u d s k ie g o .  N a d je ż d ż a j ą c e  do  
K ra k o w a  p o c ią g i  z e  w s z y s tk ic h  s t r o n  
p rzy w o żą  c o r a z  t o  n o w e  i c o r a z  l i c z 
n ie j s z e  p ie lg rzy m k i .

Endecy łódzcy przeciw pożyczce
na zatrudnienie bezrobotnych.

Ł Ó D Ź .  —  W  d n iu  w c z o ra js z y m  o d 
by ło  s ię  w g o d z .  w ie c z o r n y c h  p o s i e d z e 
n ie  K om is j i  f in a n s o w o - b u d ż e to w e j  R ady  
M ie jsk ie j .  T e m a t e m  o b r a d  b y ła  s p r a w a  
z a c i ą g n ię c ia  d la  m i a s t a  po ży c zk i  w w y 
s o k o ś c i  10 m il jo n ó w  z ło ty c h .  S u m a  ta  
p o s z ła b y  n a  z o r g a n iz o w a n i e  n a  t e r e n i e  
Ł o d z i  r o b ó t  in w e s ty c y jn y c h ,  p rzy  k tó r y c h  
z n a la z ły b y  z a t r u d n ie n i e  l i c z n e  r z e s z e  
b e z r o b o tn y c h .

W c z a s ie  o b r a d  k o m is a r z  W o je w ó d z 
ki p r z e d ło ż y ł  s z c z e g ó ło w y  p la n  ro b ó t ,  
ja k ie  m o g ły b y  b y ć  w y k o n a n e  w w y p a d 
k u  z a c i ą g n ię c ia  p ożyczk i .  M ię d zy  in n e m i  
u w z g lę d n ia  s ię  w  p r o g r a m ie  s z e r o k ie  
r o b o ty  in w e s ty c y jn e ,  m a ją c e  n a  c e lu  po

le p s z e n i e  b u d y n k ó w ,  b u d o w ą  sz k ó ł ,  
d w u p ię t ro w e g o  g m a c h u  m ie jsk ie g o ,  p rz y  
ś p i e s z e n i e  r o b ó t  k a n a l i z a c y jn y c h  i w o 
d o c ią g o w y c h .

K o m is a r z  W o je w ó d z k i  z a a p e l o w a ł  d o  
c z ło n k ó w  k o m is j i ,  by  j a k n a j s z y b c i e j  u ■ 
ch w a l i l i  z a c i ą g n ię c ie  p ożyczk i .  W r e z u l 
t a c i e  r a d n i  o b o z u  n a r o d o w e g o  w yraz i l i  
sw ó j  s p r z e c iw ,  c o  p o c i ą g n ę ło  za  s o b ą  
u n ie m o ż l iw ie n i e  s z y b k ie g o  z a t r u d n ie n i a  
b e z r o b o tn y c h .

K o m is a rz  W o je w ó d z k i  n ie  u z n a ł  u- 
c h w a ły  i p o s t a n o w i ł  t ę  s p r a w ę  p o s ta w ić  
n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  d z i s i e j s z e g o  p o 
s i e d z e n ia  R ady  M ie jsk ie j ,  ab y  n ie  z a 
p r z e p a ś c ić  ta k  w a ż n e j  d la  m ia s ta  sp ra w y

Nowe naboje, gazy i armaty
fabrykują liczne fabryki niemieckie.

W IE D E Ń . W i e d e ń s k i e  p i s m a  z a m ie s z  
c z a j ą  o b s z e r n e  r e p o r t a ż e  z R e in s d o r f ,  
g d z i e  p r z e d  k i lk u  d n i a m i  w y le c i a ł a  w 
p o w i e t r z e  n a j w i ę k s z a  f a b r y k a  m a te r j a -  
łó w  w y b u c h o w y c h .

J u ż  w  o d le g ło ś c i  10 k i l o m a t r ó w  o d  
R e in s d o r f  w W i t t e m b e r g u  w id a ć  s i ln e  
o d z i a ły  s z t u r m o w c ó w  S. S. i g r u p y  r o 
b o t n i k ó w  o p o w i a d a j ą c y c h  s z e p t e m  p rz e  
ży c ia  o s t a t n i c h  d n i .  J e d e n  z n ic h  o p o  
w ia d a ,  że  p i e r w s z a  k a t a s t r o f a  w te j  fa  
b r y c e  w y d a r z y ł a  s ię  w  r. 1915, k ie d y  
t o  z a b i ty c h  z o s t a ł o  100  r o b o tn ik ó w ,  
d r u g a  z a ś  w  r. 1925  p r z y c z e m  w t e d y  
p a d ł o  75  r o b o t n i k ó w .

B io r ą c y  u d z i a ł  w a k c j i  r a to w n ic z e j  
ż o ł n i e r z e  R e ic h s w e h r y  n o s z ą  m a s k i  
g a z o w e .  N i e m c y  p o s i a d a j ą  150 f a b r y k  
m a t e r j a ł ó w  w y b u c h o w y c h ,  w  k tó r y c h  
w y r a b ia  s i ę  r ó w n i e ż  n a b o j e  k a r a b i n o 
w e  n a p e ł n i o n e  p o w i e t r z e m  a e k s p l o d u

j ą c e  w  p r o m i e n i u  100  m e t r ó w .  N a b o 
je  n a z w a n e  s ą  n a b o j a m i  „ S ” i s t a 
n o w i ą  t e c h n i c z n e  u z u p e ł n i e n i e  n a b o i  
„ d u m  d u m ” .

O b o k  g a z ó w  t r u j ą c y c h  o d g r y w a ć  b ę  
d z ie  w p rz y s z łe j  w o jn ie  w ie lk ą  ro lę  n o  
w y  w y n a la z e k  n i e m ie c k i ,  p o l e g a j ą c y  
n a  u ż y w a n iu  e l e k t r y c z n o ś c i  w  o b s łu d z e  
a r m a t ,  p r z y c z e m  s i ł a  p r ą d u  e l e k t r y c z 
n e g o  m o ż e  b y ć  p o d w y ż s z o n a  d o  10 
m i l j o n ó w  w o l t

W k o ń c u  d o n o s i  p r a s a ,  j a k o b y  p r z y 
c z y n ą  o s t a t n i e j  e k s p lo z j i  w R e i n s d o r f  
m ia ły  b y ć  e k s p e r y m e n t y  z ł a t w o p a l n e -  
m i  g a z a m i  t r u j ą c e m i .

BE R LIN . W c z o r a j  o d b y ł  s ię  w R e in s  
d o r f i e  p o g r z e b  6 0  o f ia r  s t r a s z l iw e j  k a 
ta s t r o f y ,  w  k tó r y m  w zię l i  u d z i a ł  c z ło n 
k o w ie  r z ą d u  R z e sz y  z k a n c l e r z e m  H i 
t l e r e m  n a  c z e l e .

Banda handlarzy kobietami
usiłowała wywieść transport młodych 

Węgierek do Aiji.
B U D A P E S Z T .  P o l i c j a  w ę g i e r s k a  n a  

t r a f i ła ,  p o  d łu ż s z e j  o b s e r w a c j i ,  n a  ś la d  
m ię d z y n a r o d o w e j  b a n d y  h a n d l a r z y  ż y 
w y m  t o w a r e m .

B a n d a  p r z e d  k i lk u  m i e s i ą c a m i  z o r 
g a n i z o w a ł a  s z t a b  sw ó j  w B u d a p e s z c i e  
i p o c z y n i ł a  p r z y g o t o w a n i a  d o  w y w i e 
z i e n i a  w ie l k i e g o  t r a n s p o r t u  d z i e w c z ą t  
w ę g ie r s k i c h  n a  w y s p ę  M a l tę ,  g d z i e  p o 
s i a d a  w ła s n y  s t a t e k  i y a c h t .

A fe ra  ta ,  l i k w id o w a n a  p r z e z  p o l ic ję  
w ę g ie r s k ą ,  z a t a c z a  c o r a z  s z e r s z e  k ręg i .  
S z c z e g ó ły  o r a z  n a z w is k a  h a n d l a r z y  t r z y  
m a n e  s ą  n a r a z i e  w t a j e m n i c y .

W ś r ó d  o f ia r  h a n d l a r z y  z n a jd u je  s ię  
z e s p ó ł  g i r l só w  j e d n e g o  z t e a t r z y k ó w  
b u d a p e s z t e ń s k i c h ,  k tó r y  ze  w z g lę d u  n a  
s e z o n  le tn i  u d a ł  s ię  g r e m j a l n i e  w p o 
d r ó ż  t u r y s t y c z n ą  n a  p o łu d n ie .

W  l ik w id o w a n iu  b a n d y  h a n d l a r z y  
ż y w y m  t o w a r e m  b io r ą  u d z i a ł  w ła d z e  
b e z p i e c z e ń s t w a  i p o l ic ja  g r e c k a ,  t u r e c 
ka,  b u łg a r s k a ,  j u g o s ł o w i a ń s k a  i b r y t y j 
s k a .

R z ą d  e g i p s k i  p o l e c i ł  sw e j  po lic j i  
r ó w n i e ż  w z ią ć  u d z ia ł  w l ik w id a c j i  b a n 
d y  h a n d l a r z y .

j a p o ń s k i c h  s a m o lo tó w .  Svtua • 
n a d a l  n a p r ę ż o n a .  J a p o n c z v r , ^  Jest 
w  T i e n t s i n i e  z a ^ ie U  ,  kudu

S z c z e g ó ln ie  l ic z n ie  p r z y b y w a ją  o s t a t 
n io  p ie lg rz y m k i  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j  w 
s t r o j a c h  r e g jo n a ln y c h .  N a  S o w iń c u  p rzy  
sy p a n iu  k o p c a  ł ą c z ą  s ię  w je d n y m  s z e 
r e g u  w szy scy  o b y w a te le  R z e c z y p o s p o l i 
t e j  b e z  ró ż n ic y  n a r o d o w o ś c i ,  w ie k u  i 
s t a n o w is k a ,  co  s z c z e g ó ln ie  p o d k r e ś la ją  
w sz y sc y  o d w ie d z a j ą c y  i w s y p a n iu  k o p 
c a  r ó w n ie ż  u d z i a ł  b io r ą c y  c u d z o z ie m c y .

w  T i e n t s i n i e  z a s ie k i  z d ru tu  2 ,1  du» 
g o  i w y ła d o w u ją  d z ia ła  połowo n te'

r we urz,dy chińskie
W  p r o w  nc j i  H e b e  zos ta ły  ewakl] 

w a n e  m e t y l k o  c h iń s k ie  o d d z ia ł!  °' 
s k o w e ,  le cz  t a k ż e  u r z ę d y  Da- 1  Woi' 
N o w a  a d m i n i s t r a c j a  b ę d z ie  sie i i ^ '  
ł a  z u r z ę d n i k ó w  ch iń sk ic h ,  wvzn

s " t t 9 0 d ą  1"POńSklCh

z a g r a ń .  » i e r d ? r  
woiskowp rn7nnr7P w ~i,_• .w o j s k o w e  r o z p o c z ę ły  akcję beZ ieor
m i f i n f ł / n n i  i __

O h y d n a  z b r o d n i a
zazdrosnego

Ł Ó D Ź .  —  T e r e n e m  k rw a w e g o  z a j 
śc ia  b y ła  o  g o d z .  4 -e j  r a n o  ul. L im a n o 
w s k ie g o  w p o b l iż u  d o m u  Nr. 124. K ie 
d y  p r z e d  d o m e m  ty m  z n a la z ła  s i ę  w 
d r o d z e  d o  j e d n e j  z fab ry k ,  w k tó r e j  p ra  
c u j e  3 5 - le tn ia  S t a n i s ł a w a  M iille row a, 
z b l iż y ł  s ię  d o  n ie j  3 7 - le tn i  R o m a n  Ci
p ie .

P o  k r ó tk ie j  r o z m o w ie  z M ii l le ro w ą ,  
O p ic  w y d o b y ł  n a g le  s p o d  m a ry n a rk i  to  
p o r e k  i p o c z ą ł  n im  z a d a w a ć  s t r a s z l i w e  
c io sy  w  g ło w ę  M iille row ej.

K iedy  k o b ie t a  r u n ę ł a  n a  z i e m ię ,  b r o 
c z ą c  o b f ic i e  k rw ią ,  O p ic  n a j s p o k o jn ie j  
s k ie r o w a ł  s ię  w s t r o n ę  n a d b i e g a j ą c e g o  
p o s te r u n k o w e g o ,  w rę c z y ł  m u  to p o r e k  i 
za ż ą d a ł ,  by  go  a r e s z to w a ć .

przyjaciela .
M iil le row ą  w s t a n i e  b e z n a d z ie jn y m  

p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la .
O p ic a  o s a d z o n o  w w ię z ie n iu .
D o c h o d z e n ia  w y kaza ły ,  ż e  M iille ro-  

w a, k tó r a  b y ła  w d o w ą,  p rz e z  p e w ie n  
c z a s  by ła  p r z y ja c ió łk ą  O p ic a ,  k tó r y  r ó 
w n ie ż  j e s t  w d o w c e m  i o j c e m  d o r o s ły c h  
d z i e c i .  O p ic  k o c h a ł  M ii l le row ą  m im o ,  
ż e  t a  m ia ła  za  s o b ą  k r y m in a ln ą  p r z e 
s z ło ś ć  i b y ła  k i lk a k ro tn ie  k a r a n a  za  k ra  
d z i e ż e ,  a b r a t  je j  M ik o ła jc zy k  j e s t  z n a 
n y m  p r z e s t ę p c ą .

M ii l le ro w a  o s ta tn io  z n a la z ła  in n e g o  
p r z y ja c ie la  i p o r z u c i ł a  O p ic a ,  p o n ie w a ż  
j a k  tw i e r d z i ł a  n ie  m ia ł  d o s y ć  p ie n ię d z y  
n a  je j  p o t r z e b y .  O p ic ,  k tó ry  s z a l a ł  z z a 
z d ro śc i ,  d o k o n a ł  s t r a s z l iw e j  z e m s ty .

II
N a d  p r o g r a m :  W s p a n i a ł e  

d a t k i  d ź w i ę k o w e .
do-III

i i

Sytuacja na Dalekim Wschodzie.
Chiny północne w rękach Japończyków.

PEK IN . N o w e  t r a n s p o r t y  w o js k  j a 
p o ń s k ic h  n a p ł y w a j ą  d o  z d e m i l i t a r y z o -  
w a n e j  s t r e fy .  P rz e z  S z a n g h a j - W a n  n a  
g r a n i c y  M a n d ż u r j i  i C h in  p r z e s z ło  12

p o c i ą g ó w ,  w io z ą c y c h  w o js k a  j a p o ń s k i e .  
P o n a d t o  p r z e s z ły  t r z y  p o c i ą g i  p a n c e r n e .

E w a k u a c j a  T i e n t s i n u  p r z e z  o d d z i a ł y  
c h i ń s k i e  o d b y w a  s ię  p o d  o b s e r w a c j ą

in i c j a ty w y  i ż e  d o p ie ro  post 
z a a p r o b o w a ł  o n  ż ą d a n ia  j a p o S  
w ła d z  w o js k o w y c h  w spraw ie  wveof, 
n ia  w o j s k  c h i ń s k i c h  w prowincji Ho 
p e i ,  o r a z  p r z e p ro w a d z e n ia  z m i a n  w 
a d m i n i s t r a c j i  te j  p row incji .

N a t o m i a s t  n ie  a p ro b u je  on środ 
k ó w  z a s t o s o w a n y c h  przez japoński 
s z t a b  g łó w n y  w s to s u n k u  do prowin 
cji  C z a h a r .

, ,L .i C z b a „ w ° j sk japońskich 
w z d łu z  W i e lk i e g o  M u ru  chińskiego wy
n o s i  o b e c n i e  4 0 .000  ludzi.

K A N T O N . N ie s p o d z ia n ie  dokonano 
w c z o ra j  e g z e k u c j i  g e n .  Tsai Teng Hui, 
d o w ó d c y  o d d z i a ł u  o p e ru ją c e g o  przeciw 
k o r s a r z o m  w  z a t o c e  B iag  i szefa jego 
s z t a b u  p łk .  J a n g  C z ih -Suan .  Obaj jak 
s tw i e r d z o n o ,  p o m a g a l i  korsarzom, za
m i a s t  w a lc z y ć  z n im i.

Tajem nicza ucieczka dwóch 
k rążow ników  kantońskich.
H O N G K O N G . W sku tek  tajemniczych 

p o le c e ń  z N a n k in u  uciekły dwa chińskie 
k rą ż o w n ik i  n o c ą  w śró d  mgły z Kantonu. 
S w e g o  c z a s u  o k rę ty  te  zdezerterowały 
z N a n k in u  i p rz e sz ły  n a  stronę rządu 
k a n to ń s k ie g o .

P rz y  w y je ż d z ie  ostrzeliwano je z for 
tó w  k a n to ń s k ic h ,  je d n ak  uszły z mniej- 
s z e m i  u s z k o d z e n ia m i  do Czeucżau, wy
spy  p o d  H o n k o n g iem .  Okręty te mają 
s i ę  u d a ć  n a  w yspy angielskie. W tym 
w y p a d k u  w y ło n i ła  s ię  przykra sprowa 
p r a w n o - m ię d z y n a r o d o w a .

W ielka afera  szpiegowska 
w  Rumunjl.

B U K A R E S Z T .  W y k ry to  tutaj wielką 
o r g a n i z a c j ę  s z p ie g o w s k ą  na rzecz Wą
g ie r ,  n a  k t ó r e j  c z e le  s ta ł  dyrektor wą- 
g i e r s k i e g o  n a w ig a c y j n e g o  towarzystwa 
d u n a j s k i e g o  F ra n tz  Putn ik ,  obywate, 
w ę g ie r s k i .  W  a f e rz e  szpiegowskiej p  
r ó w n i e ż  z a m i e s z a n y  poruczn ik  s.uz y 
c z y n n e j  lo a n  A n to n e s c u ,  należący do 
p u łk u ,  s t a c j o n o w a n e g o  w Ciurgju.

W ł a d z e  ś l e d c z e  przeprowadziły  5Ze 
r e g  a r e s z t o w a ń  o ra z  skonfiskowały wie 
k ą  i lo ść  m a t e r j a ł u  kompromitująceg

Z am ordow ał sw ą  17-1. ż ° ^  
posądza jąc  ją o zdradą.

K O S T O P O L .  B a rd z o  jeszczei mljjj 
m a łż e ń s tw o  P a w ła  S zym ko z ł . 
J u c h i m j ą ,  m ie s z k a ń c ó w  wsi Kry*-'• 

w pow. k o s to p o lsk im ,  było od p°c ^  
ju ż  n i e z g o d n e  i p e ł n e  rodzinnyc 
s n s s s k

S a w e ł  S z y m k o  p o są d za ł  J J J , .  
n i e  m ło d s z ą  ż o n ę  o z d r a d ę  u* ffi. 
G n ę b io n y  t e m i  po d e jrz en ia m i wyp ^ 
d z i ł  o n e g d a j  J u c h im ję  do lasu, 6 
t r a k c i e  w yn ik łe j  sp rz e c z k i  zabi
p e m  n a r z ę d z i e m .  zgłosił

P o  p o p e ł n io n e m  m orders tw  w
s ię  d o b r o w o ln ie  na  pos te rune  P 
S le p a n iu .  Z o n o b ó jć ę  a resztow ań

LUNA” II  Kino „
D ziś  p o r a ź  o s ta tn i

im
p a r y s k i e
s z a l e ń s t w a  J

W r o la c h  g łów nych  d a wn o  nie 
ny b o h a t e r  „ S ió d m e g o  nieba

widzi3'

$  i „ W s c h o d u  s ł o ń c a "  i ^ g E Ł l  §

-  C h a r l e s  R u g f l l f  s  1 _
ow ia zd a  M a r g r e r i t e  g

P aram °u*—  w

Ipf oraz

S N a d  p r o g r a m : ------  „
w e  P A T .  i  T y g o d . _ P a r a o « _ - î

o d  35 gr ° szy,V”
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K R O N I K A .  Podniosła uroczystość na pograniczu polsko-nlomleckiem
k a l e n d a r z y k

^ .rartek 20 czerw ća .  B o ż e  C ia ło
pfatek 21 cze rw ca ,  f  A lo jz e g o ,  G o n z a g i

, r i S f r t S »  o S- S,M. » «•
jjocsss d y i o r y  apteK.

W nocy z środy na czw artek : N o w y
n i r  a l e i a  W o l n o ś c i .

RyBw ’nocy z czwartku na piątek; II A le -  
j3j ostatni Grosz,

Uroczystość Bożego Ciała.
W ciągu pierwszych dwunastu w ie

ków i s t n i e n i a  Kościoła uroczystość Naj- 
LptszefiO Sakramentu obchodzono w 
2 f  L o  ustanowienia, to jest  w W iel
ki C z w a r t e k ,  jako pamiątkę Ostatniej 
W ieczerzy .  Smutek, temu dniowi w łaśc i
w y  jako bezpośrednio rozpoczynającemu  
bolesną Mękę Pana 'ezusa, nie pozwa
lał na rozwinięcie bogatszego cerem on
iału, przytem sądzono, że codzienna  
m s z a  św. jest dostatecznem uczczeniem  
tej Wielkiej Tajemnicy. Dopiero gdy w 
w. Xli rozpoczęła się walka przeciwko  
temu sakramentowi ze strony herety
ków, zauważono, że wierni zamało czci  
oddają Najświętszemu Sakramentowi.

To pragnienie rozgorzało silnie w 
sercu młodej, bo Szesnastoletniej, ale  
dziwnie wielkiemi cnotami ozdobionej  
zakonnicy, Juljanny, urodzonej w Retin- 
nes w 1293 r.

Było to w klasztorze Szpitalniczek w 
Mont-Cornillon, blisko Lieges. Juljanna 
nie śmiała wyjawić tego faktu, dopiero 
wybrana w 1230 r. na przełożoną klasz 
toru, powierzyła tę tajemnicę kanoniko
wi kolegjaty św. Marcina w Lieges, Ja
nowi z Lozanny, który powtórzył to Je- 
kóbowi Pantaleonowi, archidjakonowi i 
obaj, wespół z innymi uczonymi t e o lo 
gami, między innymi Robertem de To- 
rotte i Hugonem rozpoczęli pracę. Wi
docznie już wówczas w ie loosobow e ko
misje pracowały, równie jak dziś, po
woli, więc przy sporach z przeciwnika
mi, którzy również nie omieszkali prze
szkadzać, sprawa trwała lat dwanaście. 
Dopiero, gdy Robert de Torotte został  
biskupem w Lieges, wydał w 1216 r. 
dekret o ustanowieniu uroczystości B o 
żego Ciała w swojej djecezji z przezna
czeniem jej na czwartek po Trójcy św. 

o czwartek jest pamiątką Ostatniej 
leczerzy, a czas po Trójcy św, jest 

wolny od uroczystości. Pierwsi kenoni-
° ) uW' ^.e,,c'na zaczęli ją obchodzić  

lOfi/i przyjmowała. Dopiero w
ir zof , a ona rozciągnięta do c a łe 

go Kościoła,
W i olsce i na Litwie wprowadzono  

i;kuna anodzie  piotrkowskim w 1559

l. ' P° południu odprawia s ię  na-
a Procesjami i w ystaw ien iem
odJ«aV ?Żdym k o ście!e w oktawie 
rzarnn .s!ę .uroczysta procesja z ołta-

» ' * « ,  . o f c t ra ' “ "nBeli' 1

konserwowanid.

%

l‘no - »,S T Y L O W Y 9i

n bumoru '^Zlani kró!owie°Wszym f y ?tępują wspó ln ie  wn a j  
P A l "  ■ Produkcj i  w i e d e ń s k ie j

T 1 PATAGHON 
5;J ' k0 JAZZBANDZIŚCI

  —— w a - T em o era m en t !
Program:

W ubiegłą n iedzielę  w ieczorem  w 
sześciu  pogranicznych m iejscowościach  
naszego powiatu, a m. we wsiach Staro 
krzepice, Podłęże Szlacheckie, Radły-Lu 
gi, Kamińska i Łebki staraniem straży 
granicznej, jako strażnika naszych rubie 
ży, odbyły s ię  podniosłe uroczystości, 
które przybrały charakter imponującej 
manifestacji wierności świętym testa
mentom Zmarłego Wodza i niezłomnej  
woli strzeżenia i obrony pozostaw ione
go nam przez Niego dziedzictwa.

Uroczystości rozpoczęły się  punktu
alnie o godz. 8.45 wiecz., to jest w 
chwil!, gdy nieubłagana śmierć położyła  
swą dłoń na sercu Marszałka Józefa  
Piłsudskiego.

W wyżej wymienionych punktach nad 
granicznych zebrała się straż graniczna, 
Strzelec, nauczycielstwo, straże pożarne, 
policja, przedstawiciele władz samorzą
dowych w osobach wójtów i sołtysów,  
ozdobionych emblematami swej 
władzy i liczne rzesze miejscowej lud
ności.

Uroczystości wypadły szczególnie  o- 
kazale w Podłężu Szlacheckiem , dokąd 
przybyli starosta Rogowski i inspektor 
straży granicznej Miller w towarzystwie  
kierownika komisarjatu 5  G. w Pankach 
Kow alsk iego!

Do uświetnienia symbolicznego ob
chodu w tej miejscowości przyczynił się  
liczny udział strojnej banderji kraku
sów. j

Natomiast w Starokrzepicach uderza  
ło  niezwykle liczne uczestnictwo okoli
cznych straży pożarnych w liczbie oko
ło  100.

Przedstawiciele Straży Granicznej 
po odczytaniu orędzia P. Prezydenta  
Rzeczypospolitej witali w szędzie  uczest  
ników uroczystości, poczem następow a
ło  zapalenie ognisk, jako symbolicznych  
zniczów miłości ojczyzny.

Z kolei przedstawiciele straży odczy  
tywali następujący rozkaz komendanta  
Straży Granicznej płk. Gorzechowskiego:

„Obywatele pogranicza i strażnicy!
Naczelny Wódz Armji, Pierwszy Mar 

szałek  Polski, Wskrzesiciel i Budowni
czy Rzeczypospolitej zamknął oczy na

wieki.
Umilkło wielkie serce, któremu P o l

ska zawdzięcza swą wolność i potęgę.
Marszałek Józef Piłsudski osierocił  

Polskę, lecz Jego wielkie czyny będą  
żyły wiecznie.

Dziś cała Polska jak długa i szero
ka składa hołd pośmiertny Bohaterskie
mu Wodzowi i Najlepszemu z pośród 
swoich synów.

Widomym hołdu tego znakiem ma 
być kopiec, wznoszony pod Krakowem  
w Sowińcu, rękami Narodu sypanym, 
który świadczyć ma wiecznie wszystkim  
pokoleniom o głębokiej m iłości ku T e
mu, Który mocarnem słow em , a tytani
cznym czynem wskrzesił i wielką pozo  
stawił Polskę.

Niechaj w szeregach tych, co sypią  
kopiec, nie braknie także Was Obywate  
le, którzy sztandar naszego Państwa na 
kresach dzierżycie, oraz Was Strażnicy, 
którzyście zaw sze gotowi w obronie 
tych kresów dać w ofierze swoje życie.

Garść czarnej ziemi z pod granicz
nych slupów niech s ię  przyczyni do 
wzniesienia znaku, z którym wiecznie  
związane będzie imię Marszałka.

Dziś o godzinie, która niedawno by
ła ostatnią w życiu Wodza, uczcijmy Ję 
go pamięć 3 minutową chwilą m ilcze
nia”.

Następnie delegacje udawały się  do 
kopsów granicznych i pobraną z nich  
ziem ię sypąli do woreczków, które za 
kilka dni złożone zostaną na kopcu Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego. Każdy z u- 
czestników uroczystości uważał za swój  
obowiązek wsypać do woreczków ch o ć 
by najdrobniejszą garstkę ziemi

Końcowym akordem uroczystości było 
ślubowanie, którego rota brzmiała nastę  
pująco:

„Zebrani przy słupach granicznych 
Rzeczypospolitej, by wziąć z najdalszych  
rubieży z iem ię  na kopiec, sypany ku 
czci Twojej pod Krakowem w Sowińcu,  
ślubujemy Ci ukochany Wodzu Narodu 
w imieniu naszam i ludności pogranicza 
stać wiernie na straży wywalczonych o- 
fiarą całego Twojego życia granic, pra
cować w myśl Twoich wielkich wskazań

Oskarżył polską straż graniczną
przed władzami niemieckiemi.

W dniu 28 maja placówka Straży  
Granicznej we wsi Braszczok urządziła  
zasadzkę na powracającą z Niem iec  
szajkę przemytników, prowadzoną przez  
braci Pawła i Kazimierza Grajcarów, za 
mieszkałych w Gnaszynie pod Często
chową.

Około godz. 12 w nocy przemytnicy  
przekroczyli granicę i zaczęli niepostrze  
żenie  skradać się  ku pierwszej w iosce  
po stronie polskiej, wysławszy naprzód  
szp icę  w postaci dwóch towarzyszy. 
Strażnicy przepuścili tę czołową kolu
mienkę pochodu, udając, że  jej nie za 
uważyli. Dodało to pewności przemytni
kom. Nie podejrzewając zasadzki, szli 
oni gęs iego  z workami na plecach, s t o 
pniowo coraz bardziej oddalając s ię  od 
granicy.

W pewnym m om encie  strażnicy wy
szli ż ukrycia i podeszli do  przemytni
ków z klasycznym okrzykiem: „Stój, 
Straż Graniczna!”

A że przemytnicy rzucili s ię  do u- 
cieczki, w ięc  jeden ze strażników puścił  
ze  smyczy psa s łużbow ego „Ali”, który 
w kilku potężnych susach dopadł u c ie 
kającego Pawła Grajcara i wpił mu się  
zębam i w nogę. Nadaremnie Grajcar 
bronił s ię  i szamotał, bijąc dzielnego  
psa pałką po głowie.

Nastąpiła sćena bardzo gwałtowna i 
dokoła szam ocącego się z psem c z ło 
wieka powstał nieopisany zam ęt, gdyż z 
jednej strony z pomocą pośpieszyli  
przemytnicy, z drugiej z s ś  strażnik 
Franciszek Nowak, przewodnik dzielne
go „Ali”, z rewolwerem w ręku odpa
rowywał ciosy kija.

Przemytnicy bronili s ię  zaw zięc ie  i 
wspólnemi siłami usiłowali udusić N o
waka sznurem od pistoletu. I tylko dzię  
ki nadzwyczajnej przytomności umysłu  
Nowak zwolnił szyję ze  śmiertelnej  
pętli.

Koniec końców, przemytnicy, widząc,  
że pozostali strażnicy spieszą na ratu

nek Nowaka, porzucili przemyt i zbiegli  
na terytorjum niem ieckie. W porzuco  
nych workach znaleziono kilkaset kilo
gramów białych potników gumowych, 
kilka kilogramów tytoniu i dość znaczną  
ilość spirytusu.

Znalazłwszy s ię  na terytorjum nie-  
mieckiam, Paweł Grajcar, silnie poką
sany przez psa udał s ię  do szpitala w 
Oleśnie , a następnego dnia z łożył w ła
dzom niemieckim świadomie fałszywe  
zameldowanie, że polska straż graniczna  
nielegalnie wkroczyła na terytorjum nie
mieckie i tam stoczyła formalną bitwę  
z nim i jego towarzyszami, którzy na
wiasem powiedziawszy, zdążyli już po 
stronie niemieckiej stworzyć fałszywe  
ślady walki na rzekomym terenie spot
kania ze strażą graniczną.

W związku z tern w dniu 14 b. m. 
na pogranicze polsko-niemieckie zjecha
ła mieszana polsko niemiecka komisja, 
której skład stanowili wicestarosta Dziuk  
z Lublińca, landrat z Guttentagu dr. 
Wagner, oraz inspektor straży granicz
nej Miller z Częstochowy i kom i
sarz S. G. Nowakowski.

Komisja po dokonaniu wizji lokalnej 
rzekom ego terenu walki z przemytni
kami i rozpoznaniu całokształtu  sprawy 
ustaliła, że Paw eł Grajcar złożył św ia
dom ie fałszywe zameldowanie, oskarża
jąc funkcjonarjuszy polskich o naru
szenie  nietykalności terytorjalnej Rzeszy  
Niemieckiej.

Bezczelny przemytnik w osta tecz 
nym wyniku poniesie bardzo przykre
konsekwencje tej bezczelnej mistyfi
kacji.

Grozi mu przedewszystk em  odpo
wiedzialność za nielegalne przekrocze
nie granicy niemieckiej, poezem  zosta 
nie wydany władzom  niem ieckim  i są 
dzony przez sąd polski za usiłowanie  
zabójstwa strażnika i fałszywe oskarże
nie polskich funkcjonarjuszy państw,
mające pewne cech y  zdrady państwa.

z pośw ięceniem  i wytrwaniem dla u- 
gruntowania potęgi i mocarstwowego roz 
woju Rzeczypospolitej, niczego z pozo
stawionej nam Twojej wielkiej spuścizny  
nie uronić, w potrzebie raczej zgi nąć 
niż dopuścić do poniżenia wielkości Oj 
czyzny.

Tak nam dopomóż B ógl”
Podczas ślubowania organizacje i od 

działy P. W sprezentowały broń.
Olbrzymie ogniska, zapalone na gra 

nicy, ściągnęły Ina pogranicze liczne  
rzesze mieszkańcówpobilskich wiosek po 
stronie niemieckiej, które brały żywy u- 
dział w uroczystościach, wznosząc okrzy 
ki w języku polskim i niemieckim „Cześć  
Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu!”

Cały przebieg uroczystości cechow ał  
nastrój niezwykle podniosły. Namaszczo  
ne głęboką powagą twarze uczestników  
wymownie świadczyły, że spełniają oni 
nie zimny, narzucony zgóry ceremonjaf, 
a żywą, płynącą z głębi serca potrzebę  
uczczenia pamięci zmarłego Ojca Naro
du i ślubowania Jego cieniom wierności 
tej idei, której niezmordowanie i ofiar
nie służył On  ca łe  życie.

Zebranie legjonisfów . Dziś w 
środę o godz. 19 tej w lokalu własnym  
odbędzie  s ię  zebranie Związku Legio
nistów. O becność wszystkich członków  
obowiązkowa.

Z biblioteki miejskiej Wydział 
Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego  
zawiadamia, że w roku bieżącym nie bę
dzie przerwy wakacyjnej w B ibliotece i 
Czytęini Miejskiej im. d ra Władysława  
Biegańskiego.

Rekrutacja do ośrodków  pracy.
W dniu 26 i 27 b. m. od godz. 12 tej 
do 15 tej w Ekspozyturze Wojewódzkie
go Biura Funduszu Pracy w C zęstocho
wie odbędzie  s ię  ostatnia w tym roku 
rekrutacja kandydatów do ośrodków  
pracy.

Przyjmowani będą reflektanci w w ie
ku od 17 do 22 lat, od których wyma
gane są następujące dokumenty, metry
ka urodzenia, św iadectw o szkolne, ma
łoletni zezw olen ie  rodziców, oraz za
świadczenie o rejestracji wojskowej lub 
książkę wojskową w wypadku odbycia  
służby wojskowej.

Rejestracja sam ochodów . Izba 
Przemysłowo Handlowa w Sosnow cu po
daje do wiadomości na podstawie infor- 
macyj, uzyskanych z Urzędu W ojewódz
kiego w Kielcach, że wojewódzka sam o
chodowa komisja rejestracyjna i egza  
minacyjna przybędzie do Częstochowy  
w sobotę, 22 b. m. i urzędować będzie  
w lokalu Starostwa od godz. 9 tej rano.

Tegoroczni m aturzyści gimn. 
państw , im. R. Traugutta. Rankie 
wicz Czesław, Bekus Czesław, Cheba- 
siński Wojciech Stanisław, Duszjński  
Kazimierz Józef, Dziubek Tadeusz Zyg
munt, Frącisz Marjan, Grabowski Anto
ni, Grymkiewicz Jan Kazimierz, Kalina 
Czesław, Kępiński Zdzisław Marjan, Ko- 
zerski Tadeusz Eugenjusz, Kulik Wa
cław Jan, Misiura Edmund Ryszard, Pe- 
trykat Jerzy Tadeusz, Skowron Marjan 
Józef, Stankiewicz Władysław Wojciech, 
Szancer Stanisław, Uchnast Jerzy Hu
gon, Zylbersztejn Moszek Nysen, Żak 
Stanisław.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś w środę Teatr Miejski w dal

szym ciągu gra komedję Antoniego  
Cwojdzińskiego „Teorja Einsteina” w 
reżyserji i inscenizacji dyr. Iwo Galla. 
Udział biorą: Gallowa, Tarnowska, Stęp-  
niówna, Malinowski, Brodzikowski i Bu
czyński.

Początek o godz. 20 tej.
W czwartek teatr czynny dwukrotnie: 

o godz. 17 30 grana będzie  jeden raz 
komędja muzyczna „Rozkoszna dziew 
czyna” z Wańską w  roli głównej.

W ieczorem, o godz. 20 30 — „Teorja 
Einsteina”.

Bilety do nabycia w przedsprzedaży  
oraz w kasie teatru od godz. 19 tej. 
W czwartek kasa czynna od godz. 14-tej.

W przygotowaniu rewelacyjna sztuka 
Fodora „Pocałunek przed lustrem ”.

Pobili teśc iow ą. P. Hinda Fuks 
(ul. 1-go Maja Nr. 30) została pobita  
przez jej syna  Dawida Łajbę, jego ż o 
nę Salę i dw ie  jej córki Fredę Kra- 
kauer i lttę Glikerman,
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Uroczysta akadem ja ku czci
Marszałka P iłsudskiego. W ub. nie
dzielę w „Ognisku Niepodległości" od- 
była się uroczysta akademja żałobna ku 
czci Marszałka Józefa Piłsudskiego,  u- 
rządzona s taraniem żtńskiego Związku 
Strzeleckiego. Była ona pięknym wyra
zem hołdu strzelczyń dla zmar łego twór
cy idei strzeleckiej.

Po zagajeniu, wygloszonem przez pre 
zeskę M. Dzieiińską, zespół strzelczyń 
pod batutą reżyserską artysty Teatru 
Miejskiego, p. Kopczewskiego, wykonały 
deklamację zbiorową podniosłych strof 
z „Kazimierza Wielkiego” Wyśpiańskie- 
go, doskonale odpowiadających żałobne
mu charakterowi  akademji.  Następnie 
p. Kułagowske wygłosiła przemówienie 
poświęcone wiekopomnym czynom Mar- 
szałk, Wskrzesiciela Polski i Jej Odno
wiciela.

W drugiej części  akademji p. L. Cie- 
chanowiczowa pięknie wykonała szereg 
utworów Szopena.

Na szczególne podkreślenie zas ługu
je deklamacja p. H Lanżanki,  instruk- 
to ki W. F. i P. W , która wyrecytowała 
przepiękny wiersz, poświęcony zmarłemu 
Wodzowi Narodu.

Programu podniosłej akademji dopeł
niła zbiorowa deklamacja „Ostatni  roz
kaz” i śpiew strzelczyń, które na zakoń 
czenie wykonały .Pierwszą  Brygsdę” .

G enera lna  lustracja piekarń —
(Jbiegtej nocy grodzki l e k a r z  
dr. Witold Siciarz w asyście przedsta
wicieli policji i kontrolerów sani tar 
nych dokonał  walnego objazdu piekarń 
w różnych dzielnicach miasta.  Sporzą
dzono ki lkanaście protokułów przeciw
ko właścicielom,  nie przest rzegającym 
odpowiednich przepisów. Warto za no 
tować,  że właściciele piekarń wykazują 
szczególną niechęć do zastosowania się 
do przepisu,  nakazującego noszenie 
przez pracowników specja lnych białych 
kitli i czapek.

Wycieczki rolnicze w Częstocho
wie .  W piątek 21 bm. przybędą do 
Częstochowy dwie wycieczki rolnicze, 
jedna,  zorganizowana s taraniem łódz
kiej Izby Rolniczej z wycieczką tą przy 
bywają  działacze społeczno-rolniczy,  o- 
raz wycieczka ze szkoły rolniczej w 
Chełmie (wojew. lubelskie).

Wycieczka łódzka po zwiedzeniu 
Jasnej  Góry oraz szkoły przzmysłu Iu 
dowego Rady Powiatowej  i Zakładów 
botanicznych p. Hoffmana  wyjedzie w 
powiat na zwiedzenie wzorowego gospo 
darstwa włościańskiego p. Warońskie- 
go w Gnaszynie,  oddziału lnianego 
Gnaszyńskiej  Manufaktury  i jedn ego z 
wzorowych gospodarstw na  Kawodrzy.

Pleśń niszcsy konserwy i dlatego do 
konserwowania owoców, marmelad,  ga
laretek, soków owocowych, ogórków itd. 
należy używać Środka k on serw u ją 
cego Dra Oetkera. Popularne prze
pisy na konserwowanie można bezpła t 
nie ot rzymać w każdym składzie,  który 
prowadzi wyroby Dra Oetkera lub bez 
pośrednio cd firmy Dr. A. Oe tke r  w 
Warszawie,  Rakowiecka 23.

Kino „L U N A 1C

PAN KRATOWA

Dziś wznowienie premjery! 
P r z e b o j o w y  f im  p r o d u k e j i  p o l s k i e j

CÓRKA G E N ER A ŁA
Fiim wykona 
ny na tle au

tentycznego zamachu na gubernatora warsz. 
W rolach tyt.: K a z i m i e r z - j u n o s z a  S tę -  
p o w s k i ,  N o r a  N ey ,  M a r j a  B o g d a  i in. 

Drugi program:

MIRAŻE SZCZĘŚCIA
W roli głównej: K. C u m m i n g s ,

K. L u k a s  i F. R e e d
Nad paogram: W s p a n i a ł e  d o d  d ź w i ę k .
Pomimo wystawienia podwójnego programu 
ceny miejsc niepodwyższone Od 3 5  g r

Da tprzińali
I P fo ię i f n  w  OJszty n ie w  p ięk n e j  okolicy 

z u t r z y m a n ie m  lu b  bez. W ia d o 
m ość na m ie jscu  u p  M ie ln ik ie low ej .  W a 
ru n k i  dogodne.
f!fl H f t fo a i s p l l  D w a p o k o je  z kuchnią w y  UU W j l l f l j ę y f j  godami o raz  je d e n  pokój 
z  k u c h n ią ,  c iep łe ,  s ło n e c z n e .  Okolica d w ó r  
ca ko le jow ego  u lica P rz e m y s ło w c a  Na 13-15 
róg  ul. F ab rycznej)  D ozorca  w skaże.

/ f f i l f l in i lR  k a r t§ r z e m ie ś ln ic z ą  Nr. 2533 
i*gU!J!Ujy w y d a n ą  p r z e z  S ta ro s tw o  C zę
s to ch o w ie  na imię P inuus W ik sm a n  ( ta p i 
ce r)  Ś ląska 6

Zamordowany z wyroku partyjnego
Komuniści zabili byłego swego towarzysza, 

podejrzewając go o zdradę.
J a k  już donosil iśmy,  przed kilku 

dn iami  przy ul. Zamenhoffa  w War
szawie napadnię ty  został przez kilku 
nieznanych osobników niejaki Izydor 
Herszlikowicz,  lat 28, z zawodu biura’ 
lista, pochodzący z Częs tochowy do 
którego napastnicy oddal i  szereg s t rza
łów, raniąc go śmiertelnie.  Przewieziony 
do szpitala,  Herszlikowicz zmarł.

Mord ten,  k tóry jest obecnie przed
miotem energicznych dochodzeń władz 
śledczych,  m a  tło polityczne. Herszli
kowicz, który przed niedawnym cza
sem  przeniósł  się z Częstochowy do 
Warszawy, gdzie ożenił  się ostatnio, 
był swego czasu jed nym  z wybi tniej 
szych działaczy komunistycznych na 
terenie Częstochowy i Zagłębia Dąbrów 
skiego.  Przez dłuższy czas był on k ie
rownikiem Związku żydowskich praccw 
ników handlowych w Częstochowie,  
pracując również przez kilka lat w cha

rakterze  pracownika  umysłowego w fa 
bryce „W art a”, skąd został  przed czter
nas tu laty zredukowany.

W ostatnich czasach w partji komu 
nistycznej podnies iono przeciwko Her- 
szlikowiczowi zarzuty,  że zdradza towa 
rzyszów. Obawiając  się wyroku p a r 
ty jnego Herszlikowicz zbiegł do War
szawy, gdzie przez kilka mies ięcy ukry 
wał się. Po pewnym czasie uzyskał 
pracę w je dnem  z przedsiębiors tw przy 
ul. Zamenhoffa  i w związku z tern 
dość często zmuszony był ukrywać się 
na mieście.  Odkryli  go w końcu wy
s łannicy partji i wykonaii  wyrok p a r 
tyjny. Mimo zarządzonego odrazu po 
ścigu sprawcy zbrodni zdołali uciec.

Zona Herszlikowicza,  w obawie,  a- 
by i nad nią nie wyk on ano wyroku 
partyjnego,  zbiegła w niewiadomym 
kierunku.

O pałac o św ia ty  rzemieślnicze].
Onegdaj  w lokalu .przy ul. Piot rkow
skiej 17 odbyło się walne zebranie  
pracodawców i rodziców młodzieży u- 
częszczającej do  publicznych szkół d o 
kształcających.  Na zebraniu wyczerpu
jące omówienie  znalazł  projekt  budowy 
w parku Narutowicza gmachu szkolne
go, wyłącznie przeznaczonego na  miej 
skie szkoły dokszta łca jące .  W myśl 
projektu w g m ach u  tym, mają się 
mieścić również i świetlice młodzieży 
rzemieślniczej,  czytelnia,  sale rozryw
kowe itd.

Ze względu na to, że czynniki rzą
dowe przyrzekły wyda tne  subsydjum 
na ten cel, jednogłośnie  postanowiono 
zwrócić się do Zarządu Miejskiego o 
podjęcie  w sferach minis ter ja lnych o d 
powiednich s tarań i jaknajszybsze przy 
s tąpienie  do budowy gmachu,

Meldunki urlopowe. Większość 
mieszkańców Częstochowy,  wyjeżdżając 
na letnie wywczasy,  składa karty m e l 
dunkowe.  J e s t  to zupe łnie  n iepo trzeb
ne, gdyż us tawa meldunkowa nie za 
wiera żadnego  przepisu,  nakłada jącego 
obowiązek wymeldowywania  się na wy
padek czasowego wyjazdu z miejsca 
zamieszkania.

Je d y d n ie  osoby,  podlegające  pow
szechnem u obowiązkowi  wojskowemu,  
t. j. poborowi  i osoby,  należące do re 
zerwy lub pospol i tego ruszenia,  winny 
zawiadomić wydział ewidencj i  ludności 
za p o m o cą  odpowiednie j  kartki m e l 
dunkowej  o swym wyjaździe czasowym 
i o powrocie,  o ile n ieobecność  w 
miejscu zamieszkania  ma być dłuższa, 
niż dwa miesiące.

Wszystkie inne wypadki czasowego 
wyjazdu nie podlegają  wymeldowaniu ,  
ani też zameldowaniu  po powrocie do 
miejsca zamieszkania.

„Czerwony kur“ . Onegdaj  o go 
dzinie 8-ej we wsi Cykarzew, gm. My
kanów,  wskutek wadliwej budowy prze 
wod u  kominowego,  wybuchł  pożar w 
zagrodzie Franciszka Machli.  Pas twą 
płomieni padł  d o m  mieszkalny.  Straty 
wynoszą  1 000 zł.

Słowo sportowe
Pitka nożna.

W czwartek 20 b. m o godz. 17.45 
na boisku „Zawodzie”, grają o mistr. 
kl. „F\” W a r t a —Victorja, a na boisku 
Związku Katol. Mł. III aleja, grają T u 
ryści—Częstochówka.  Oba spotkania są 
żywo ko m en to w an e  w szerokich kołach 
tu t  piłkarstwa

Na plan pierwszy wysuwa się mecz 
W a r t a —Victorja, k tórego wynik przewi
dzieć dzisiaj jest  niezmiernie t rudno.  
W meczu tym spotkają  się dwa j e d n a 
kowe sy s tem y  gry, więc spotkanie  to 
zapowiada się bardzo interesująco.

Drugie spotkanie ,  które się o d b ę 
dzie również tego dnia należy do r z ę 
du ciekawych. J es i enny wynik tych 
drużyn był remisowy, obecnie  wynik 
czwartkowego meczu jest  t rudny do 
przewidzenia.  Częstochówka gra jąc na 
własnem boisku i mając  swoją publicz
ność,  będzie się starała mecz wygrać,  
aby s ię zrehabi l i tować za ponies ioną 
porażkę z Wartą.

J e d n o  jes t pewne,  że po meczach

Zęby — ta fundament zdrowia!
Należy je więc szanować I un i& ać  

w s z e l M c h  p a r t a c z y  d en ty s t .
Książeczkę wyjaśn. tę kwestję żywotną, otrzy 
mać można w księgarniach lub od autora
Lekarza-Dentysfy m„ GREJNIECA 

w C zęstoch ow ie  
ul. N. Marji P anny (II Aleja) 24. Tel. 22-50

LODOWNIE POKOJOWE
wykwintne z izolacją korkową 

oraz D R Z E W O  B U D O W L A N E ,  
S T O L A R S K I E  1 H E B L O W A N E

poleca po b. niskich cenach 
P rzem ysł Drzewny „ A R B O R “ 

w ł. B cia F A K T O R  
ul. N arutow icza 83, tel. 24-14.

D o g o d n e  w a r u n k i  p ł a t n o ś c i .
Przy ta r t a k u  w sz e lk a  maszynow a obróbka d rzew a,

D o  wynajęcia w centrum miasta 
jeden lub dwa pokoje umeblowana 

z ut rzymaniem lub bez.
Na biuro lub prywatnie

Wtuikie wygody: H i ,  H e lu  eti.
W iad o m o ść :  u l .  N s j ś w .  M arji P a n n y  

(II A le ja )  N r. 2 4 , m . 3.

Tylke g g p r a w d f czyste mydfc, 
czyni bieliznę 
śnieżnobiałą  

MYDŁO 

JELEŃ SCHICHT

tych t abe la  mistrz się zmieni.
* **

P. Bartoszek wieloletni działacz na 
niwie sportowej,  wystąpił  z wydz. gier 
i dyscypl.  tut. podokręgu, w związku 
z unieważnieniem meczu B rygada— Vic
toria.

*  **
Wyrokiem sądu grodzkiego w R a 

dom sku  za szantaż  prasowy uprawiany 
na mieszkańcach tegoż mias ta skazany 
został Stanisław J u n g  na 6 miesięcy 
więzienia i 20 zł grzywny, oraz został 
u t rzymany w mocy środek zapobiegaw 
czy (dwukrotne  w tygodniu zgłaszanie 
się w komisar jac ie P. P.) Po ogłosze
niu wyroku Stanisław J u n g  został u s u 
nięty ze wszystkich organizacji  społecz
nych.  Nadmienić należy, że wym ienio
ny jest jeszcze nadal  cz łonkiem z a r z ą 
du tut .  podokręgu Kiel. O.Z.P.N., a w 
myśl os tatn ie j  uchwały zarządu okręgu 
członek i gracz klubu,  a tembardziej  
cz łonek zarządu tut. podokręgu nie 
może być karany więzieniem.  Co na 
tut. władze podokręgu Kiel. O.Z.P.N.?!

*  **
W doniedziałek 24 b. m. Brygada 

rozegra spotkanie  przycielskie z ben- 
jamink iem ligi państwowej  Śląskiem. 
Mecz ten nap e w n o  wzbudzi wielkie za 
in te re sowan ie  i sensację.  W najbliż
szym num e rz e  p o d am y  szczegóły.

Kaes.

P E N S J O N A T  „ŚL ĄZ A C Z K A “ 
K .  M Ą C Z Y Ń S K I E J .

W i s ł a  - D z l e c h c i n k a ,  w o j e w .  Ś l ą s k i e  
5 min. od przystanku kolej. Dziechcinka 

Pensjonat położony w malowniczo zalesio
nym zakątku Beskidów Zachodnich. (500 mtr. 
nad poz. morza), 50 mtr. od wody, posiada 
wszystkie pokoje słoneczne z balkonami, elekfr. 
oświetl., wszelkie wygody: Radjo, czytelnia.

Kuchnia warszawska. Ceny przystępne.

B B

Z R A D O M S K A .
— Z w aln ego  zjazdu OTO. I k r  

W Radomsku. W dniu 16 bm odbvi
Si-ę A A ™  T °u n  DobnOC"ynn0Ści walnyzjazd OTO.  i KR w Radomsku.

Prezes  OTO. i KR. p. Wł. Grabów- 
SSŚ odczytał  na wstępie orędzie Pana 
Prezydenta R. P., poczem zebrani zacho 
wali jednominutową ciszę.

Zagajając zebranie,  powitał p. Gra
bowski p. s taros tę fcabudzkiego i przy
byłych delegatów i gości.

Po przeczytaniu protokółu z ostat
niego walnego zebrania przez sekreta
rza p. Brzózkę, składano sprawozdania 
z działalności poszczególnych sekcyj w 
roku ubiegłym.

Sprawozdanie organizacyjne złożył 
prezes  Grabowski, sprawozdanie z dzia
łalności sekcji rolnej — p. Janowski, z 
działalności sekcji hodowlanej — p. Fr, 
Cieciura, z działalności koła kontroli o- 
bór — p. Striker,  sekcji ogrodniczej — 
p. Muilik, seVcji pszczelarskiej — p. 
Sołtys, rzeczowe sprawozdanie z działał 
ności Kola G. Wiejsk. — p. Jeziorska i 
z działalności P. R. — p. Kowalski.

Następnie nad złożonemi sprawozda
niami wywiązała się nader ożywiona dy 
skusja, w której głos zabierali pp. sta
rosta Łabudzki,  inż Puławski, Janowski, 
Z, Czubaj, Weliński, Krent, Domonto- 
wicz, dyr. Turkowski, Staszewski, Suski, 
Szewczyk, Słota, Kowalik, Mrukllk, Mar- 
ezak, Barski i w. in.

Do Rady OTO. i KR. zostali wybra
ni pp.: Grabowski,  Krystaszek, Pleszczyń 
ski, Trybulak, Kiawina i Kurpios; delega 
tami na zjazd WTO. i KR. pp. Janowski 
i Cieciura oraz delegatami na zjazd 
CTO. i KR, — pp. Czubaj i Turkowski, 
do komisji rewizyjnej — ks. ken. Jan
kowski, Wł, Kowalski i Sliwowski.

— P oźśr  od uderzenia pioruna-
We wsi Moczydła, gm. Maslowiec ude
rzył piorun w zabudowania Antoniego 
Wilka, wskutek czego wybuchł pożar, 
od  którego spalił się dach na domu, o- 
borze i stodole oraz inwentarz żywy > 
martwy, a nadto r,a szkodę Jan® ^  
lewsfeiego spalił się dom, obora, stó o 
Sa i chlewy oraz inwentarz martwy.

Straty ogółem wynoszą zgórą “ 'i ‘ 
złotych.

— Dobytek gospodarzy płonJJj
W dniu 15 bm. w zagroazie 
Piszćzaly we wsi Przydatki W  , .  
szewskie,  gm. Wielgomłyny 
pożar. Pas twą płomieni pady 2 
wania gospodarskie i sprzęty c‘on’ , u> 
Ogień przeniósł  się następnie na. “ , 
dowania Wieczorka, któremu spa i ^  
dom i obora. Straty wynoszą _ ^
Pożar  powstał  od zapalenia sif 6 
w kominie. . Mzefów

— Podczas  pożaru we wsi j ^  
u Edwarda Żelaznego, span! 
drewniany, 2 stodoły, 1 obora i z\0 
oraz 3 świnie. Sirety wynoszą P
3 tysiące zł. .

— Na szkodę sukcesorów
i Karola Fers terów ze wsi a 
spaliła zagroda,  składająca się 
drewnianego, 2 obów, stodo y 
ogólnej wartości 4 tysiące z . p zejo-

— Podczas pożaru we w- szjj0dę 
wice, gm. Przerąb spaliła się1 " ierajqea 
Tekli Wieezorkowej stodoła,_ ’p0]n|cze 
siano i s łomę craz narzędzi®
Stratv wynoszą 2 tysiące z»

Dr, PAWEŁ BRONIATOWŜ 1
o rd y n u je  w  ch o robach  jo  8W.
n e ry c z n y c h  od 8 do !2 r. ' ^

P a n ie  od godz. 1- iS-9^
ul. N. P. M arji 21, I p ię tro , te

jSpo-
legitymację tJ b ezp iec^^ jiję

2(£!JlH0n0 łe c z n e j  w C zęstoch
W a c ł a w  Jakóbćzak .



Nr.JiSl

przed Św iętem  » Muor,z a " T®9 ° '  
?  Święto M orza” b ę d z ie  u rządzo-

r0Cn o d  hasłem „B u du jm y o k r ę ty  na  
ne p ■ crnrzni”. W cza s ie  trw ania  u- 
wlaSnetości mają być u rzą d zo n e  jak-  
r0CZnyt e n s v w n i e j s z e  zbiórki na F u n d u sz  
r fh ro n v  Morskiej ( F . O . M . ) ,  gd y ż  w y s i ł -

W f e i ;
tym 
wy'

. S Ł O W O ® 5.

kierunku, by  p ie r w s z y  o k r ę t  b o j o -  
_ na budującej s i ę  ju ż  w  G d y n i  s t o c z  
-b y t  zb u d o w a n y  z e  s k ł a d e k  s p o ł e -

CZ£S e S  Z biórkow a P o w i a t o w e g o  K o 
mitetu „Święta M o r z a ” z w r a c a  s i ę  z 
oorącą prośbą d o  o b y w a t e l ,  m i a s t a  
frestochowy, s z c z e g ó l n ie  d o  m ł o d z i e ż y  
rtboiaa płci o  w z ię c i e  c z y n n e g o  u d z ia ł u  
l  kweście u licznej,  z k tó re j  c a ł k o w i t y  
dochód jest p r z e z n a c z o n y  n a  F .O .M .

Ponieważ k w e s ta  b ę d z i e  p r z e p r a w a  
dzona w dniach 29  i 3 0  b . m . ,  p r z e t o  
chętni proszeni są  o  w c z e ś n i e j s z e  z a 
wiadomienie, w k tó r y m  z ty c h  2  d n i  
qotowi są w ziąć u d z ia ł  w  k w e ś c i e .

Zgłoszenia n a le ż y  k i e r o w a ć  d o  S e k 
cji Zbiórki P o w ia to w .  K o m it e t u  „ Ś w i ę 
ta Morza”, w lokalu  L ig i M o rsk ie j  i Ko  
lonjalnej w C z ę s to c h o w ie ,  N . P . Marji  
Ks 42, który to lokal j e s t  c z y n n y  g o - 
dziennie od godz.  17 d o  2 0 .

Żłobki w z a k ła d a c h  p ra c y .  O s t a 
tnio został o p r a c o w a n y  p r z e z  M in . Pra  
cy i Op. S p o łeczn ej  p r o je k t  d o t y c z ą c y  
prowadzenia ż ło b k ó w  w  z a k ła d a c h  p r a 
cy. Należy z a z n a czy ć ,  ż e  w  s p r a w i e  
tej izba P r z e m y s ło w o -H a n d lo w a  w  W a r 
szawie wydała już s w ą  o p i n j ę  W e d ł u g  
opinji tej żłóbki ja k o  f o r m a  o p i e k i  n a d  
matką i d z ieck iem  p r z e d s t a w ia j ą  s z e 
reg niedogodności, a p o n a d t o  b ę d ą  n i e 
wątpliwie p o w a ź n e m  o b c i ą ż e n i e m  w a r 
sztatów pracy.

W związku z o s t a t e c z n e m  o p r a c o 
waniem w s p o m n ia n e g o  p r o je k t u  z o s t a 
nie niebawem z ło ż o n y  w  M in . P r a c y  i 
Opieki Społecznej m e m o r j a ł  w a r s z a w 
skiej Izby P rze m y s ło w o  H a n d l o w e j .

Wyniki za w o d ó w  s t r z e le c k ic h .
W dniu 15 bm. na z a w o d a c h  s t r z e l e c -  
kich osiągnęli wyniki i z d o b y l i  o d z n a k ę  
Strzelecką:

Klasy III:
Wasilewski Antoni 7 9  pkt., O w c z a r e k  

Józef 84 pkt,, R ogalińsk i J ó z e f  8 2  pkt.,  
ajewski Stanisław  9 5 ,  S z y m a  H en ryk  

!?’. Wolnicki S te fa n  79 , K o s e k  J a n  8 9 ,  
s .e|nDe., Zygmunt 78 , H a b in o w sk i  H en ryk  
on’ o J e °dor 94 , G r a n d v s  E d m u n d
l Po^ aw^a S ta n is ła w  9 1 ,  Z ie l iń s k i  
Jerzy 80, Kwasiński Jan  9 1 ,  W a lc z a k  

tan.sław 75 W yrzykow ski E d m u n d  9 5 , 
zrnamt Zdzisław  84 , B r z o z a  W ito ld  

“ ‘achowski Henryk 8 9 ,  L ip iń sk i J e -

M arii' «« f Aą,bek H ersz l ik  8 6 < M orzy k  
Szu im a?’ V ama JÓ2ef 9 4 ’ B e r l iń s k i  
Józef 81 r  Andrzej 8 3 ,  A d a m s k i
czslc U  ’ P aranowslsi S t a n i s ła w  9 5 ,  J u s z  
W ełr7/ e 3  G agas S t a n i s ł a w  8 9 ,  P a -  
94 St! >?enr?k Burjan E u g e n ju s z
Wl’advO «ASki, B ?gd  81 - W ię c k o w s k i  
Pełka dan*c ^l M ie c z y s ła w  76 ,
93 Kiiaka^ łaW o8 6 ' K o z ło w s k i  K a z im .  
WÓital 7  ’ P lu c i ń s ki K azim . 8 2 ,
TrąbCzvń i ^ m  * ? 4 ’ K o c iń sk i  M ic h a ł  7 8 ,  
*ia 81 K- * af * aw 9 7 ,  W a c ła w s k a  Z o  
n i  82 S t WC*y,k J a d e u s z  9 2 - Kii ak « ■ -
m und s l  w " r !  y % c ł a w  8 2 ' P e *k e  E d -
u  Stanisław QRla r  ygmUnt 8 6 ’ K o s m a '  
K|,skauar U o !  o n n * ® ' " " , . H e " ry!! 8 0 ’ 
85, Kusiemcl.- r  ? str2 y ° k! W ła d y s ła w  
deusz 7 fi n '  P.rac ł,an 9 0  Ż u k o w s k i  T a  

Helena w  9 0 ,  Cu-
Szulman Blak ' J S z c z e p a n  8 6 , 
ruszczyk f  ' 8 9 ’, Z ad r° s  P io tr  9 1 ,  M o

9J> S o sn o w sk ^ F e l ik s  ? a R isze w sk i  A u r d -

Lpu, j  Klasy II- ^
Jó*ef 137' r ^ , f ku R®°n 9 2  pkt.,  B a r c z a k  
Ski Wacław »7  B o łe s ła w  9 1 ,  W ię c k ó w -
Cl7 *  B , o „ u i aJ ^ sk i L“ " 9 1 .  W -

,l,c|»i dS 2cz“J nie zd“bvl o. s-
®‘w e ln ic - d i  o  g 0 d z ‘ 14  d o  19  

la H  2 ) „  J a,c  K. S .  M. ul. III A le -
pawilon O f ‘I  u - (r6g  W a s z y n g to n a , )  

M  0 r®2 Przu i l n  » uK AK W o ln o ś c i  
ny 8 r ino do 19. Pułaskie§° 2 o d  g o d z i 

m y zawodnik0',,2/ 3̂ -  Wyr°s5 50 gr>^Plcm, j . o t r z y m u je  b e z p ła t n ie  
a Miejscu Z P e 9 u la ™ n u  O- S .  

*a °Płatą 2 0  g r avVane Sf? l e g i t y m a c j e

n ^ ą m ° g l i ° z a w r ,^  • m i s t r 2 0 s t w °  s t a w a ć

aiD f iei ° ;  S .  klans y y3 Pe jSiadai4Cy PrZy'

Ut l 3V z ny ir ałn0dSZych zawodnikdw do P 2yznane zostaną nagrody.

i~  Nic tak nic zdobi Pań, jak piękna i czysta cera  —- | f  
To potęgaje powab i awydatnia wygląd młodzieńczy. ®2

^  Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam, s tosając ^

|  Krem i mydło „ L A C T O L I N ” !
c  — :—  --------------  Żądać  w sz ę d z ie . « h h h h b  f f

Firma W. SZPIGELMAN N ajs ta rsza  w Częstochowie .

N. Marji Panny 8.
Komunikuje, że  o trzy m ała  wyłączną sp rzedaż  p
znanych ze swej dobroc i lodow ni pokojow ych n  C  J  A  I  l  a ’43 d  

i po leca  takowe po c e n a c h  n ade r  niskich  i dogodnych w arunkach spłaty.

P o l e c a  t e ż  n a  s e z o n  le tn i:  m a s z y n k i  d o  w yr.  l o d ó w ,  c h ł o d n i c e  d o  m a s ł a  

s ło je ,  a p a r a ty  d o  k o n s e r w ,s z k ł o  s t o ł o w e ,  p o r c e l a n ę  f .  ĆMIELÓW 
ż a r ó w k i ,  ż y r a n d o le  i p la t e r y .  C E N Y  N A D E R  N ISKIE.

Potężna demonstracja
„nadchodzącej Polski".

Odezwa min. K ościafkow skiego o znaczeniu zlotu harcerskiego
w  Spalę.

Pan minister spraw wewnętrznych „robota cięższa, gdzie trzeba na oęho t ' 
Marjan Zyndram Kościałkowski, jako nika iść, gdzie łatwo głowę położyć".
przewodniczący komitetu organizacyj
nego jubileuszowego zlotu harcerstw a 
polskiego, który, jak wiadomo, odbędzie 
się w dniach 14 do 24 lipca r.b w S p a
lę, wydał do społeczeństw a n as tęp u ją 
cą odezwę:

Jubileusz ćwierćwiekowej pracy Zwią 
zku Harcerstwa Polskiego na niwie wy
chowania młodych pokoleń przypada w 
chwili ciężkiej żałoby narodowej.

Przesta ło  bić najgoręcej kochające 
Polskę, a w niej szczególnie nadcho
dzące pokolenia, serce Wodza. Wśród 
młodych pokoleń szćzególnie bliską ser
cu Komendanta była młodzież harcer
ska, czem u niejednokrotnie dawał on 
wyraz, między innemi w pamiętnym roz 
kazie do harcerek i harcerzy z okazji 
dziesięcio lecia  pracy harcerstwa.

Oto słowa rozkazu: „Już w latach
niewoli przygotowaliście się  do służby 
Ojczyźnie. Uwierzywszy w tę  prawdę, 
że tylko silny i zdrowy, przygotowany 
odpowiednio naród zdolny jest podjąć 
zwycięsko zbrojną walkę o n iepodle
głość, poczęliście z całym entuzjazm em  
młodości zaprawiać swe ciała  do t ru 
dów życia obozowego, ćwiczyć się w 
rzem iośle wojennem, a dusze swe m ło
de nastrajać na wysoki ton moralny o- 
fiarnej gotowości do czynu”.

Harcerstwo polskie na przestrzeni

W ciężkiej dla Polski chwili h a rce r
stwo świecić będzie swoje dwudziesto- 
pięciolecie w najwłaściwszy dla siebie 
sposób, bo zlotem w Spalę, nad którym 
wysoki protektorat objął Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, a który zgromadzi 
20.000 harcerek i harcerzy, nie licząc 
delegacyj harcerzy z poza granic pań
stwa i skautów państw innych.

Na zlocie tym, który ma być potężną 
demonstracją „nadchodzącej Polski, za 
padnie głębokie postanowienie w s e r 
cach tysięcy zgromadzonej na nim m ło
dzieży, że z ideowej spuścizny przez 
Wodza pozostawionej nic nie uroni, że 
przez życie całe pilnie s t rzec  jej będzie. 
Zlot ten będzie przejawem wielkiej czci, 
jaką żywi harcerstwo dla wielkiej posta
ci Wychowawcy narodu, jak również 
będzie on dem onstracją ćw ierćwieko- 
wego dorobku harcerstwa na polu wy
chowania młodych pokoleń w Polsce.

W związku z tem  wzywamy w szyst
kich, którzy doceniają ważność w Pol
sce sprawy wychowania nowych pokoleń 
w duchu wielkiej ideologji Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, do czynnego po
parcia zamierzeń komitetów wojewódz
kich współorganizujących zlot, przez 
wstępowanie na ich członków, oraz przy 
czynianie się do pomnażania zasobów 
pieniężnych umożliwiających wzięcie u

ćwierćwiekowej swej zaszczytnej pracy działu w zloc e jaknajliczniejszych sze-
dla Polski było i jest „nastrojone na 
wysoki ton moralny ofiarnej gotowości 
do czynu", czemu ustawicznie dawało 
wyraz, wysyłając tysiące harcerek i h a r
cerzy tam  wszędzie, gdzie, — jak to 
stwierdził w swem przemówieniu, skie- 
rowanem do harcerzy, Kom endant —

OBRAZKI SĄDOWE.

regów niezamożnej młodzieży harcer 
skiej.

Harcerstwo jest ruchem  godnym po 
parcis.
(—) MarjanZyndram Kościałkowski
przewodniczący Kom itetu Organizacyj

nego.

Kropka i przecinek.
Z a m y ś l o n y  p a n  K ro p k a

■ s z e d ł  s o b i e  u l .  P i ł s u d s k i e  
g o  g d y  n a r a z  u s ł y s z a ł  z 

r _  ty łu  w o ła n ie :
^  J  — P a n ie  P r z e c in e k !

K rew  z a w r z a ła  w  p a n u  
K r o p c e ,  g d y ż  z racji s w e 
g o  n a z w i s k a  n i e j e d n o k r o t  
n ie  ju ż  m u s i a ł  z n o s i ć  p o  

d o b n e  żarerk i .  A le  s z e d ł  d a le j ,  n ie  zw ra  
c a j ą c  n a  n ie  u w a g i .

—  P a n i e  P r z e c i n e k ,  g d z i e  p a n  ta k  
g a n i a s z ? — p o w t ó r z y ł  ż a r t o w n iś .—  R y c y 
n ę  p a n  b r a łe ś ,  c z y  jak ?

P an  K ro p k a  o d w r ó c i ł  s i ę  i u jrzał  
z n a j o m k a  s w e g o ,  J a n a  W y c z y ń s k i e g o .

—  M o ż e b y ś  s i ę  p a n  p r z y m k n ą ł  n a  
p a r ę  p ię ć  m i n u t ?  —  rzek ł  p a n  K ro p k a  
o s tro .

W y c z y ń s k i  p o c z e r w i e n i a ł  z e  z ło ś c i -
—  P a n  m n i e  n i e  p r z y m y k a j — o d p a l i  

J a k  b ę d ę  m i a ł  u p o d o b a n i e ,  t o  j e s z c z e  
s z e r z e j  g ę b ę  o d t w o r z ę .

—  N ie  o tw ie r a j  p a n  ta k  b a r d z o .  N a  
d e s z c z  s i ę  a k u r a t n i e  z b ie r a ,  m o ż e  p a 
n u  d o  ś r o d k a  n a k a p a ć ,

—  N a k a p i e  c z y  n i e  n a k a p i e ,  t o  i n 
s z a  pa ra  s t y b l e t ó w .  N i e c h  p a n a  o  to  
g ł o w a  n ie  b o li ,  p a n ie  P r z e c in e k !

—  Ej p a n ie  W y c z y ń s k i ,  u s p o k ó j  s i ę  
p a n  p ó k im  d ob ry!

—  C o  m i  p a n  t a m  b ę d z i e s z  groził!  
G a d a j  p a n  d o  o s ła .

—  W ł a ś n i e  d o  n i e g o  m ó w i ę .
—  Z n a k i e m  t e g o  o s i o ł  j e s t e m  —  

k r z y k n ą ł  p a n  W y c z y ń s k i  i w y c i ą g n ą w 
s z y  m ł o t e k  z k i e s z e n i ,  r z u c i ł  s i ę  n a  
K r o p k ę .

W y n i k i e m  te j  b ó jk i  b y ł a  s p r a w a  
p r z e c i w k o  p a n u  W y c z y ń s k i e m u  w s ą 
d z ie  g r o d z k im .

—  H o n o r o w y  j e s t e m ,  p r o s z ę  s ą d u  
n a j w y ż s z e g o  —  b r o n i ł  s i ę  o s k a r ż o n y .—  
M u s i a ł e m  t e m u  p ę t a k o w i  m ł o t k i e m  
p r z y p a l a n t o w a ć ,  b o  o s i o ł  n a  m n i e  p o 
w ie d z ia ł .

—  T o  w s z y s t k o  b u j a n i e —  o d p a r ł  z 
o b u r z e n i e m  p a n  K r o p k a .  —  O p o w i e d z  
p a n u  s ę d z i e m u  d e t a l i c z n i e ,  ja k  b y ło ,  a 
n ie  w y w r a c a j  d o  g ó r y  p o d s z e w k ą .  O n  
n a  m n i e  p r z e c i e ż ,  p a n i e  s ę d z i o ,  p r z e 
c i n e k  p o w i e d z i a ł .

—  P r z e c in e k ,  t o  n i e  o b r a z a — u ś m i e  
c h n ą ł  s i ę  s ę d z i a .

—  D la  m n i e  to  o b r a z a ,  p r o s z ę  są -  
du'— o d p a r ł  p o k r z y w d z o n y  >—  p o n b  w aż,  
ż e  ja s i ę  K rop k a  n a z y w a m .  K ro p k a  
j e s t  ł a d n a ,  b o  o k r ą g ła ,  a p r z e c i n e k  
b r z y d k i ,  ja k o ,  ż e  c i e n k i  i z a k r z y w i o n y .  
Z n a k i e m  t e g o  p r z e c i n e k ,  t o  o b r a z a .

S ą d  g r o d z k i ,  u z n a j ą c  s ł u s z n o ś ć  w y 
w o d ó w  p o k r z y w d z o n e g o ,  s k a z a ł  p a n a

W yczyńskiego za n ap aść  z m ło tk iem  
w ręku na dwa ty godn ie  a resz tu .

Z  K M JU .
Tragiczny final zabawy.

W czasie zabawy w kantynie huty 
cynkowej w Wełnowcu pijany robotnik 
Maks Rokita wszczął aw anturę  Kiedy 
posterunkowy Koenig usiłował odpro
wadzić go na posterunek Rokita zaczął 
s ię  szamować i usiłował wyrwać poli
cjantowi rewolwer, który wypalił kładąc 
trupem  12-letniego Andrzeja Bąka. P o 
licja aresztowała osiem osób.

Ujęcie sprawcy napadu
w  pociągu.

Toczące się od kilku tygodni żm ud
ne dochodzenia policyjne w sprawie za 
gadkowego napadu rabunkowego w prze
dziale II-giej klasy pociągu Stanisławów 
skiego na asesora kolejowego z Byd
goszczy Jażdżołowskiego, którego po przy 
byciu pociągu do Lwowa znaleziono we 
krwi nieprzytomnego, bez portfelu i pier 
śoionka, zdartego wraz ze skórą palca, 
wkroczyły na nowe tory.

W związku wynikami dochodzeń, pro 
wadzonych na podstawie zeznań Jażdżo 
łowskiego, aresztowano w Stanisław o
wie pewnego niebezpiecznego rzezim ie
szka, podejrzanego o dokonanie krwa
wego napadu w pociągu.

Dziś ma nastąpić konfrontacja b an ' 
dyty, sprowadzonego ze Stanisławowa, z 
Jażdżołowskim.

Tragedja
w zagrodzie wieśniaczej.

Bogaty wieśniak spod Piotrkowa, J ó 
zef Pioruński, pomimo podeszłego wieku 
wplątywał się wciąż w nowe historje ro
mantyczne i n iszczył gospodarstwo, t ra 
cąc pieniądze na miłostki.

Pioruński m altretow ał i głodził spa
raliżowaną żonę i dorosłe  dzieci, grożąc 
im, że wszystkich wydziedziczy.

Najstarszy syn, Marjan za wszelką 
cenę pragnął wyswobodzić się z ponurej 
atmosfery domu rodzinnego i ożenić z 
córką sąsiada. Tymczasem stary Pioruń
ski zwrócił uwagę na urodę narzeczo
nej syna i postanowił posiąść ją dla sie
bie Zwrócił się do jej ojca i „kupił" 
dziewczynę za 6 tys. zł. gotówką i we
kslami „na własność.

Spisano przytem formalny kontrakt, 
w którym Pioruński zastrzega sobie 
m. in. zwrot zadaktu, na wypadek, gdy
by dziewczyna „nie odpowiadała wyma
ganiom". Jej samej oczywiście o zgodę 
nie pytano i biciem zmuszono do pój
ścia do dom u Pioruńskiego.

Syn Marjan wyprowadził się wów
czas z domu.

Po kilku dniach podkradł się pod 
okna ojcowskiej chałupy. Padł strzał. 
Kula ugodziła s tarego Pioruńskiego w 
głowę, kładąc go trupem. Marjana P io
ruńskiego aresztowano.

Sąd okręgowy zakwalifikował jego 
czyn jako zabójstwo w stanie silnego 
uniesienia i skazał na jeden rok wię
zienia.

Sąd apelacyjny, biorąc pod uwagę 
niesamowite tło sprawy zawiesił wyko
nanie kary na 3 lata.

ZE  SW IITA.
Po dwu latach ujaw

niono wielKą Kradzież
w muzeum nowojorsKiem.

W Ameryce wielką sensację  wywo
łuje fakt, iż policja nowojorska teraz do 
piero podaje do wiadomości publicznej 
wielką kradzież, która wydarzyła się 
jeszcze przed dwoma laty w muzeum w 
Nowym Jorku.Oto z muzeum w Brooklyn 
skradziono 10 obrazów, przedstaw iają
cych olbrzymią wartość.

Złodzieje wraz z publicznością, zwie 
dżającą galerję obrazów, weszli do m u 
zeum  w Brooklyn, poczem ukryli się 
zręcznie za jakąś grubą kotarą i tam 
Czekali aż do godzin wieczornych, w 
których zamyka się  muzeum. Następnie 
wyszukali sobie dziesięć cennych płó
cien, które na sznurach, pod osłoną no 
cy, spuścili przez okno na ulicę. Tam 
czekali już wspólnicy, którzy w przygoto
wanych sam ochodach szybko umknęli z 
wartościową zdobyczą.

Śledztwo policyjne mimo upływu
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pełnych dwu lat, n ie  doprowadzi ło do 
tej chwili  do  niczego. Wobec tego po- 
dała  obecnie  policja do wiadomości  pu
blicznej fakt sensacyjnej kradzieży.

Niema prawie żadnej  nadziei,  by 
władze policyjne natrafiły jeszcze na 
ślad sprawców kradzieży, która pozba
wiła muzeum w Brooklyn dziesięciu 
najcenniejszych płócien.

Nieszczęśliwa „dwójka"
Jeszcze  w s tarożytności Wirgiljusz 

podkreślał,  że „bogowie cieszą się niesz 
częśl iwemi l iczbami”. Pierwszą z tych 
nieszczęśl iwych liczb —- 2  —  jest  im, 
zapewne osobliwie nienawistne.  Oto ca 
ły szereg głów koronowanych, nazywa
nych obok imienia „drugiemi" — było 
z reguły nieszczęśliwymi,  albo kończyło 
swoje życie tragicznie:

Aleksander II Komnen, cesarz Bizan 
c jum— został  uduszony i powieszony za 
nogi.

Jo an  II, król Nawarry — zamordo
wany na przechadzce.

Edmund II, król Anglji — zabity 
przez swego brata.

Herald II, król Anglji— zabity na po
lowaniu.

Edward II i Ryszard II— zabici.
We Francji: Henryk II — zabity na 

turnieju.
Franciszek II — królował zaledwie 

kilka miesięcy, umarł  mając  13 lat.
Ludwik II Bawarski— utonął.
Władysław II, król Polski —  raniony 

na polowaniu,  zmarł.
W Rosji: Piotr II, Aleksander II, Mi

kołaj II — zginęli zamordowani.
W końcu cesarz Wilhelm II, niemiec 

ki —  mimo, że jako człowiek nie d o 
znał losu poprzedników, jako władca ze 
szedł  w historji  jako ostatni panujący z 
dynastji  Hohenzollernów.

W zestawieniu powyższem znajduje 
się przecież wyjątek. Je s t  nim Katarzyna 
II, cesarzowa Rosji, której i panowanie 
i życie było jednem pasmem świetności 
Okazuje się, że niema reguły, w której- 
by nie było jednego choćby wyjątku...

Bezlitosna walka Chin z narkomanją.
Na posiedzeniu komisji Ligi Narodów 

dla zwalczania narkomanj i ,  przedstawi
ciel Chin zapoznał  członków komisji  z 
katas t rofalnem rozszerzaniem się nar
komanji w Chinach oraz z drakońskie- 
mi zarządzeniami  rządu chińskiego dla 
zlikwidowania tej plagi, która szerzy za 
s t raszające  spustoszenia wśród szerokich 
mas  ludności  chińskiej-

Dotychczas wykonano w Chinach 263 
wyroków śmierci  na osobach,  trudnią 
cych się fabrykacją,  t ranspor tem i sp rze
dażą narkotyków oraz na osobach,  które 
zostały wyleczone i spowrotem popadli 
w ten  zgubny nawyk. W kwietniu r. b. 
rząd wydał nowe rozporządzenia dla 
zwalczania narkomańji .  W myśl tych 
przepisów wszyscy narkomani  zobowią
zani są do przeprowadzenia kuracji. 
Wszyscy, którzy nie poddadzą się kura
cji do r. 1936, zostaną ukarani  5-let-

n iem więzieniem. Począwszy od r. 1937 
kara ta zostanie podwyższona do doży
wotniego więzienia lub nawet  do kury 
śmierci.

Cała ta wielka kampanja przeciw 
narkomanji  stoi pod osobis tem kiero
wnictwem gen. Czang Kai Czeka, który 
podobno sam był narkomanem,  lecz pod 
dał się kuracji i po wyleczeniu s tał  się 
jednym z najzaciętszych wrogów nie
bezpiecznego nałogu

Na posiedzeniu swem komisja Ligi 
Narodów stwierdziła,  że zaopatrzenie 
Chin narkotykami przez agentów euro  
pejskich odbywa się w dalszym ciągu, 
wobec czago na wniosek przedstawicie
la Włoch postanowiono przedsięwziąć 
odpowiednie środki dla wykrycia tajnych 
wytwórni narkotyków w różnych krajach 
europejskich i podjąć energiczną walkę 
z tą hańbą XX-go stulecia.

kapitalizm w całej swej bezw.t , 
zachłanności  i okropności. To - * nei 
deptan ie  godności ludzkiej a D18tl lk& 
mordowanie  przyszłego pokoleniT'0**

Krwawa tragedja
miłosna.

W belgijskiej miejscowości Ge,™ 
nich, leżącej w pobliżu granicv ni-Li 
kiej, wydarzyła się krwawa tragedia i ?  
łosne. Pewien 42-letni robotnik cigiSj 
mieszkający u pewnego górnika, od dii • 
szego czasu zabiegał o w z g l ę d y  21 I t 
niej córki swego gospodarza. O nesd , 
po udaniu  się dziewczyny i jej “ 5 
na spoczynek, robotnik zakradł się do 
sypialni i zamordował obie kobiety D0 
czem podpalił  łóżka i pojechał na i-0We 
rze do Verviers,  gdzie oddał się w ręce 
policji. Kolejarz, przechodzący przypad. 
kowo koło miejsca zbrodni zauważył po 
żar i zdołał  zapobiec dalszemu rozsze
rzeniu się ognia.

Ponura tajemnica niskich cen. RA PJ0-

Czytajcie I rozpowsze
chniajcie „Słowo".

Przed wojną był Daleki  Wschód te
renem eksploatacj i  kolonjalnej  przez 
kra je  europejskie,  po wojnę został  uprze
mysłowiony z szybkością. Warunki w j a 
kich ży jepro le ta r ja tp rzem ys łowy Wscho
dniej Azji, są popros tu potworne.

Ze wschodnio-azjatycbie fabryki  aą 
w s tanie rzucać prawie na wszystkie 
rynki  świata olbrzymie ilości towarów 
po cenach nadzwyczajnie niskich, ma to 
swój powód przedew8zystkiem w okrop
nych warunkach społecznych, w jakich 
zmuszeni są żyć i harować robotnicy 
przemysłowi Dalekiego Wschodu.

W Japonj i przyjmuje s ię do fabryk 
dzieci już  od 10 roku życia. Czas pracy 
wynosi oficjalnie 10 godzin dziennie JAle 
że n ik t  nikogo nie zmusza do dotrzy
mania tego czasu pracy,  dzieci te zmu
szone są pracować prawie zawsze 12 
a nawet  więcej godzin.

Zarobki tych mal t re towanych dzieci 
wynoszą w przel iczeniu na walutę f ran
cuską: dla chłopców około 75 cent.,  dla 
dziewcząt  około 60 cent.  Ale nie na 
godzinę,  a dziennie.

Jeszcze  potworniejsza  j e s t  nędza w 
przemyśle indyjskim.  Tam zat rudnia  
się kobiety w przemyśle ciężkim, a więc

i w hutach,  gdzie wykonywują najcięż
sze prace. Także w przemyśle budo- 
wlanym“pracują kobiety; za t rudnia  je  się 
noszeniem kamieni.

W fabrykach włókienniczych zatru- 
dn a się kobiety,  ze względu na niższe 
zarobki.

I tutaj  za trudnia się dzieoi i mło
dzież, Według us tawodawstwa ochrony 
dzieci nie powinny fabryki za t rudniać  
poniżej lat  12, ale że pro le t a r j a t  indyj 
ski nigdy nie ma żadnych metryk uro
dzenia, więc przyjmuje  się dzieoi w e
dług oceny lat.  Tę ocenę przeprowa
dzają lekarze fabryczni,  k tórzy z resz t ą  
sami przyznają,  że t rudno,  a często nie- 
możliwem j e s t  ocenić wiek dzieoi t a m 
tejszych.  Więc pracuje w tych fabry
kach dużo dzieci w wieku znacznie niż
szym od przepisowego.

Ustawowy czas pracy dzieci fabry
cznych wynosi 6 godzin.  Ale że nikt  
się nie t roszczy o dotrzymanie  ustawy, 
więc pracują te dzieci przeważnie 12 
godzin dziennie.  Wynagrodzenie  za tę 
pracę wynosi 42 do 45 fr. miesięcznie.

LTrządzenia h ig ieniczne i sani tarne  
są w tych fabrykach prawie nieznane.

Na Dalekim Wschodzie uwydatnia  się

W A R SZ A W A  20 czerwća
8.30 S y g n a ł  c z a s u  i p i e ś ń  „Kiedy ranne 

w s t a j ą  z o r z e " .  8.33 P o b u d k a  do gimnastyki 
8 .36  G i m n a s t y k a .  8  50 M u z y k a  z płyt. 9.15 
D z i e n n i k  p o r a n n y .  9 .50 P o g a d a n k a  sport.- 
t u r y s t y c z n a .  9.55 P r o g r a m  n a  d z ie ń  bieżący 
10 .00  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  10.30 F e l je to n  z Wil
n a .  10 .45  „ B o ż e  C i a ł o  w  Ł o w ic z u " ,  transm, 
n a b o ż e ń s t w a  o r a z  r e p o r t a ż .  12.15 Poranek 
m u z y c z n y  z e  S f u d j a  14.00 Muzyka salono
w a  ( p ł y t y ) .  .14.58 W i a d o m  m ete o ro l .  15.00 
„ I g r a n i e  z  o g n i e m ”, p o g a d a n k a .  15.10 Muzy
k a  ( p ł y t y ) .  15.22 P o g a d a n k a  dla  gospodyń. 
15.35 P ł y t y .  16.00 P o g a d a n k a  d la  dzieci star
s z y c h  z  P o z n a n i a .  16.15 R e c i t a l  fortepiano
w y  M. D ą b r o w s k i e j .  16 50 „C od zien n y  odci
n e k  p r o z y " .  17.00 K o n c e r t  z e  L w ow a,  18.00 
K s i ą ż k a  i w i e d z a  18.10 „M iuuta  poezji*. 
18.15 W i e n i e c  p i e ś n i  ś l ą s k i c h  z Katowic. 
18.30 M u z y k a  ( p ł y t y ) .  1 8 4 0  Z y c ie  kulturalne 
i a r t y s t .  s t o l i c y .  19 05 P r o g r a m  na dzień na
s t ę p n y .  19 10 K o n c e r t  r e k la m o w y .  19.20 Arje 
i p i e ś n i  ( p ł y t y j .  19.50 P o g a d a n k a  aktualna 
20.C0 K o n c e r t  s y m f o n .  20.45 D zien n ik  wie
c z o r n y .  20 .10  „ O b r a z e k  z  życ ia jd aw n ej  i 
w s p ó ł c z e s n e j  P o l s k i "  21.30 T e a trW y o b ra ź  
n i  n a d a j e  s ł u c h o w i s k o .  22 00 Transmisja 
f r a g m .  m i ę d z y n a r o d  m e c z u  t e n i so w e g o  P o l  
s k a  —  J a p o n j a .  22  20 M a ła  ork. P. R. pod 
d y r  Z . G ó r z y ń s k i e g o .

Reklama j e s t  
dźwignią handlu.

ADAM KRECHOWIECKI.

Najmłodsi...
68 (powieść)

Zdawało mu się, że wygrać musi, a 
żądza tej wygranej  coraz silnie go opa
nowywała.  Z początku,  nie znając do
brze tajemnic gry,  był niepewny siebie; 
ośmiel i ła go pierwsza  wygrana,  dość 
znacznh, powitana hucznym aplauzem 
kolegów.

Pie rwszy raz zawsze się wygrywa! 
k toś mu szepnął  nad uchem.

On też czuł, że wygrać musij P ie rw 
sze pomyślne wróżby przejęły  go niewy- 
mownem zadowoleniem. Zaczął grać 
eoraz swobodniej;  krew żywo krążyła 
mu w żyłach, oczy pałały. ...

J a k  długo to trwało,  onby sam dzi
siaj  określić nie zdołał. Podówczas 
s t rac i ł  zupełnie rachubę czasu; widział 
tylko,  jak  gospodarz,  wstawszy od s t o 
lika, przyniósł  nowe świece, na miejsce 
tych,  k tóre się wypaliły,  — uważał, że 
płomień tych świec coraz bledsze rzu
cał blaski wobec świtu dziennego, k tó
r y  s ię przez okna wdzierały. I  widział 
naprzeciw siebie żółtą, zmęczoną,  ale 
spokojną twarz Czerskiego,  k tóry  cią
gle t er az  przegrywał.

— Jer zy — rzekł spokojnie Czerski — 
nie zapalaj się do swoich własnych 
pieniędzy.. .  poczekajl

Ta pr zes t roga była oliwą dolaną do 
ognia.  Zimna krew Czerskiego drażni
ła go teraz równie mocno, jak  pierwej  
jeg o  szczęście.  Nie odpowiedział  nic, 
gra ł  ciągle z tą  samą nieoględnością,  
a zapalał  s ię coraz bardziej  im większe 
ponosi ł  s t ra ty .  Żal  mu było tych pie
niędzy,  k tóre przed chwilą leżały przy

nim, były jęg o  własnością,  a nagle 
przeniosły s ię do kieszeni innych.  Drżą- 
cemi rękami  wyrzucił  r e sz t ę  banknotów 
z pugi laresu i na tychmias t  je przegra ł.

Zdmuchnięto świece, był dzień biały. 
Je rzy  czuł, że go zimny pot oblewa, 
dreszcze w s t r ząsa ją  całem ciałem, a w 
żyłach przelewa s ię krew gorąca,  jak  
lawa.

— Końezmy!— rzekł Czerski.
Sipajłło kończyć nie chciał. Oa t e 

raz s iedziałby dni ki lka z, rzędu przy 
tym stoliku, dopókiby mu sił starczyło,  
byleby nie kończyć!

— Jeszcze pół godziny! — przem ó 
wił.

Uderzyło  go brzmienie własnego 
głosu. Był chrypiiwy,  ściśnięty,  sy 
czący.

Sipajłło przegra ł  najwięcej,  uczynio
no więc zadość jego życzeniu, chociaż 
n ik t  już  grać  nie miał ochoty.

Trwało to jeszcze godzinę,  a może 
i więcej,  ale k lęska Jer zego  powetowa
ną być już  nie mogła.  P rz e g ra ł  wszyst 
ko co miał przy sobie i p ięćse t  rubli 
pozostał  dłuźDy Czerskiemu.

Gdy rzucono kar ty  i rozrachowywać 
się poczęto, J er zy  oparłszy się o stół  
łokciami, pat rzył  n ieprzytomnym wzro
kiem na cyfry, kreślone białą kredą na 
zielonem suknie,  ręką  gospodarza.  Go
rączka,  k tóra nim owładnęła i podnie
cała przez kilka godzin, opuszczała go 
teraz,  siły słabły, głowa ciążyła,  oczy 
bolały, jak  gdyby j e  drutami  rozpalo- 
nemi raniono; w mózgu czuł s traszliwą 
próżnię,  wśród które j  rozbijały się bez
ładnie myśli.  W tym zamęcie jedno 
tylko przeważało pragnienie:  grać j e s z 
cze, grać i ciągle! i jedna  troska:  dług, 
k tórego natychmias t  spłacić nie mógł.

Wsta ł  i zbliżył się do Czerskiego:
— Przykro mi — rzekł  zdławionym 

głosem— że dzisiaj  nie mogę zapłacić.
—  Ale co znowu!—przerwał  Czerski

uprzejmie— nie kłopocz s ię tem wcale. 
Odeszlesz, kiedy ci będzie najdogodniej .

— Dziś wyjeżdżam do domu— w t r ą 
cił sp iesznie J e r z y  — Przyjechawszy 
natychmias t  odeszlę.

— Ależ proszę cięl—zawołał Czer
ski, podając mu r ę k ę — kiedy ty lko ze 
chcesz.

Za chwilę Sipajłło znalazł  się na 
ulicy sam jeden.

Zupełnie inne, niż zwykle, wydało 
mu się miasto,  inni przechodzący ludzie,  
inne powiet rze.  Widział  przed sobą u l i 
ce i ludzi, jak  przez mgłę,  a czuł się 
całkowicie odrębnym,  nieszczęśl iwszym,  
bardziej  upośledzonym od wszystkiego,  
co go otaczało. Mijając p rz echod zą
cych myślał:

— Jacy oni szczęśliwi,  że nie spędzil i  
podobnej  j ak  j a  nocy!

Szedł szybko, unikając spojrzeń,  
kryjąc się pod mury,  szedł  bezwiednie,  
zgnębiony,  chory; łaknął  samotności ,  
spokoju, spoczynku,

Nareszcie doszedł do swego miesz
kania.— Pozasłaniam szczelnie okna my
ś la ł—i spać się położę; cały dzień ni 
kogo nie wpuszczę. — O niczem teraz 
nie marzył,  tylko o tym spoczynku.

Nies tety  i w tej  nadziei  spotkał  go 
zawód. St róż  kamienicy powitał  go u 
wejścia i doręczył  l is t  z domu, od matki.

Pani Nata lja donosiła synowi o no 
wych, poniesionych s t ra tach.  Rdza i 
grad zniszczyły nadzieje tegorocznych 
obfitych plonów, a, na domiar klęski  
ojciec, od dłuższego czasu zapadający 
na zdrowiu, tak odczuł tes t ra ty ,  że 
groźnie zachorował.

— „Przyjeżdżaj  — pisała matka  — 
przyjeżdżaj co rychlej ;  ojciec cię wzy
wa, a mówi ciągle o śmierci.  J e s t  b a r 
dzo słaby®.

Tegoż dnia wyruszył Je rzy  z Kijo
wa, a przyjechał  do domu na  pogrzeb 
ojca.

Ostatn i  ten dzień studenckiego ty
cia i okropny powrót  do domu, staiy 
się granicą ,  oddzielającą dzieciństwo) 
młodość Jerzego od walk męskiego 
w ifiku

Rzuciły one cień fatalny, żałobny BS 
całą przyszłość.  Wprost  z ławy m»° ’ 
nej  Je rzy wpadł w wir kłopotów, 
tychczas mu obcych; był zmuszony 
raz  nietylko myśleć o sobie, êcz 
matce ,  która,  przerażona śmiercią 
ża, zaniepokojona o dalszą przy*® ’ 
mnie j  niż kiedykolwiek była 1 
zająć się in teresami .  .

S t ra ty ,  poniesione na d « e r «- 
były bardzo znacżne. Z l i k w i d o w s w ,1 
wszystko,  po spłaceniu 
żytośei 1 odesłaniu długu Lzers 
zostało Jerzemu około dziesięciu J  
rubli .  Większa połowa kapitału 
go bezpośrednio przepadła •.

Z tą  sumką Sipajł ło przeniós ł*^ 
z matką  do Humania i rozpcczą

Ale i tu czekało go rozczarowan^^  ̂
P rak ty k ę  rozpoczynał, z pewno 
wodzenia; ta  pewność tak Hy*a fcrIeeów, 
źe pozwalała mu lekcewhżyć 
nie dbać o ich względy,  ilu
wać się o ich nieuctwie.  W kr0 .c A 0ll- 
tylko było lekarzy w Human]? 
cy, wszyscy wiedzieli  o opinji. J ^  
nich wydawał młody Sip»J«‘° j 
opinję,  odwdzięczali mu się esy k 

Oddawna tu osiedleni mieli 
rąkach całą praktykę,  mieli te
czne sposoby przeszkadzania ® pg. 
a zarozumiałemu współzawodnik  
pomaghł  im sam Jerzy,  szkodzą j 
w opinji  ogółu bezwględnością 
szors tkością .  feoDsy'

Zdarzyło się, że wezwany z(jaDia 
l jum Sipajłło, nie chcąc ulec  
kolegów, wyjechał,  pomimo Pr® jjitiff 
ny,  oświadczając, źe chory P J ^
leczeniu  umrzeć musi.

g s i a k t e r  odpowiedzialny J ó z e f  W e im cK i Wydawca: SpSIMa z o. o. „Słowo Częstochowskie* 'w C zęstocho^^.
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